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Z w idowni wojny dom ow ej w Czechach  
codzień  now e n ad c h o d zą  w iadom ości .  Dziś 
n a jw a żn ie jsz ą  je s t  po n o w n e  z a k a z a n i e  n i e ­
m i e c k i e g o  w i e c u  l u d o w e g o  w E g e r .  
W ioc  ten  raz  ju ż  zakazany ,  zw o łany  zost ił 
po r az  drugi n a  11 lipca i po r az  drugi przez 
s ta ro s tę  z a k a z a n y  zo s ta ł  P a n  s ta ro s ta  S t a d t -  
l e r  w ym otyw ow al’ swój z a k a z  ‘ w te n  sposób, 
że zg ro m a d ze n ie  og ran iczone  oyć faia ło  j o d y ­
nie do gości zap ro szo n y ch ,  w edług  nazw y je -  
je d n a k  „w iec ludow y*  i według w iadom ości 
d z ien n ik a rsk ich ,  w zyw ano  ludność  n iem iecką  
do p rzybyc ia  w m asach  a więc § 2 us t  o 
zg ro m a d ze n iac h  co do z a p e s z o n y c h  gości nie 
m oże  tu  być z a s to so w a n y  etc. M usimy z góry 
ośw iadczyć ,  że tak  m o ty w a takie, ja k  w ogolę 
politykę z a k a z ó w  rz ą d o w y c n  uw ażam y za  n ie ­
odpow iedn ie  P ros tem  „ z a b ra n ia m  i z a k a z u ję 1 
nikt je sz c z e  nigdy ż dnegó ru eb u  narodow ego  
nie posk rom ił ,  na tom ias t  wielu tak zw anych  
m ężów  s ta n u  tak im i ś ro d k am i policyjnej re -  
p resy i p o t r a f i l i  r u c h y  z a o s t r z a ć ,  n a ­
m i ę t n o ś c i  r o z n . e c i ć  i u m y s ł y  r  o z- 
d r a ż n . a ć  n a w e t  t a m ,  g d z i e  n i e  b y ł o  
t ikiego, j a k  w  tej chwili w C zechach  rozgo­
rą c z k o w a n ia  i iry tacyi.  Z n a s z e g o  w o l n o ­
ś c i o w e g o  s t a n o w i s k a  p o t ę p i ć  m u s i ­
m y  t a k ż e  p r z e s t a r z a ł e  p o m y s ł y  p o -  
1 i c y i p a t i s t w  o w  e j .  Nie tędy d roga  do p o ­
ro zu m ien ia  w f zechach . Gdzież podz ia ła  się 
k o n s ty tu cy ą  z a g w a r a n to w a n a  w olność  o p .n i i?

M ożna się było spodz iew ać ,  że na  ten  t e ­
m a t  posyp ią  sie  żale i rek ry m m a cy e .  J a k o ż  d z i ­
siejsza cała bez w y ją tku  p ra sa  narodow o-n .e-  
m iecka . l ib e ra ln a  w iedeńska  i je '  e<-ha pro- 
w in ey o n a in e  pełne  są  rekrymriwfcyj. Rej w ie ­
dzie oczyw iśc ie  X . / r .  Prcsse „N iem cy  w Au- 
stry i p ro w a d z ić  będą  w alkę p rzec iw  r o z p o ­
r zą d zen io m  ję zykow ym  w imię kons ty tucy i  
i jednośc i  p a ń s t w a ; p row adz ić  będą  tę w alkę 
w szys tk im i ś rodkam i p ra w n ie  dozw o lonym i 
bez b o ja źm  i z z u p e łn ą  o tu c h ą  w lepszą  
p rzysz łość  W alka ,  k tó ra  m a  być te ra z  ro z e ­
g raną ,  s ta n o w ić  będzie  o lo sach  m onarch ii  
w przyszłości,  a  w szystk ie ludy cz u ją  h is to ry ­
czny pow iew , k tó ry  obecn ie  przez  A ustryę  
idzie*.

W  tej walce p rzec iw  ro z p o rz ą d z e n io m  
b io rą  u d z ia ł  pogłowie n iem ieccy . W  W e g -  
s t a d t  w ygłosił  znany  lew te a t ra ln y  z fryzo 
w a n ą  g rzyw ą p an  F u n k e ,  typowy okaz b u r  
m is trza  z L itom ierzyc ,  o g m s tą  mowę, p e łn ą  
m łodz ieńczych  frazesów, n a w e t  s ta ru sz e k  po­
seł R  o s  e r  w T ru tu o w ie  o s tro  się postaw ił  
i n a m a w ia ł  do s t re jku  gminnego.

W  W a i s  w górnej A ustry i  p rz e m a w ia ł  
na  te n  sam  te m a t  gracki poseł prof. H u f  
m a n n - W e l l e n h o f ,  z n a n y  s sw ych  b o h a ­
te rsk ich  w y s tąp ień  w czas ie  p a r la m e n ta rn e j  
obs trukcy i .  S p ecy a ln ą  m isyą pana H o fm a n n a  
było szczuc ie  ludnośc i  a lpejsk ie j p rzeciw  jej 
pos łom  k o n se rw a ty w n y m , k tórzy  z E b e n h o -  
chem  i D ip a u h m  w y trw a li  w swej ) reze rw ie .

Natom ias t  p rzed  sąd  n a ro d o w y  w ez w a n o  
posłów  prof. F o r  n i  e r a ,  n a  k tó rego  w y b o r ­
cy jego z T e t s e h e n -b o d e n b a c h  sk a rż ą  się, że 
im gdzieś uc iek ł  i p ro f  P f e r s c h e g o .  Nie- 
szczęśuw y te n  ro m a m s ta ,  w ygląda jący  is to tn ie  
j a k  pół n ieszczęścia ,  o trzy m aw szy  v o tum  n ie ­
ufności od Cieplic, z a m ia s t  c i sn ąć  m a n d a te m  
pose lsk im , p rosi się ja k  żak  o p rz e b a c z e n ie  i 
w liście do bu rrn .s t rza  z Cieplic w yp ie ra  się 
swego p ro jek tu  u s ta w y  ję zykow ej  w Czechach, 
b ron i s-ę, że to tylko, ot, taka p ro fe so rska  ro­
bota i p rzy rzeka ,  że na  p rzysz ło ść  juz tego 
nigdy nie zrobi.

1 o się n a z y w a  „zu K reu ze  kriechen“. 
W sp ra w ie  s t re jku  n iem ieck ich  gmin w Cze­
chach ,  zaw iesza jących  z d m e m  15 lipca wy­
k o n y w a n ie  po ruczonego  za k resu  dz ia łan ia ,  
m a m y  do z a n o to w a n ia  t rzec i  a r ty k u ł  Prager  
Abem lpost, k tó ra  zda je  się  myśleć nad  tena. 
jak  za s t ra s z y ć  N iem ców  — za jm u je  się w I I I  
orędziu  s to su n k iem  gmin do sp ra w  p o d a tk o ­
w ych  i kons ta tu je ,  że w p ra w d z ie  gminy w 
myśl rozs trzygn ięc ia  t ry b u n a łu  a d m in is t ra c y j­
nego z dn ia  31 pazdź.  1884 nie m a ją  u s ta ­
wowego zob o w ią za n ia  do w yręczenia  r z ą d u  
w śc iągan iu  podatkuw , m a n o  to czynność  tę 
wr p o ru ez o n y m  za k res ie ,  spe łń  ały gm iny  ku 
wygodzie puoliczności.  — P rager A bendpost 
grozi,  ze po zaw ieszeniu  tej czynnośc i będzie 
m u s ia ł  każdy op łacać  podatek  w  odległym 
n ie raz  u rzędz ie  p oda tkow ym  i to tylko w pe 
w nym  o z n a cz o n y m  dn iu  w m iesiącu.  W po­
doimy sposób będzie śc iąganą  o p ła ta  taks 
w ojskow ych

S p ra w a  s tre jku  gm in była w czora i  p rze d -  
rn .otem obrad  czesk iego  W ydz ia łu  kraiow ego. 
W yd z ia ł  p ow ia tow y  w S aaz  uchw ali ł  w ezw ać 
gminy swego pow ia tu  do za w ie s z e n ia  c z y n n o ­
ści poruczonegK z a k re su  dz ia łan ia .  Rząd chce 
tę uchw a łę  W y d z ia łu  pow ia tow ego  sy s tow ać  
w tym celu je d n a k  w myśl pos tanow ień  c z e ­
skiej ustaw y o r e p re z e n ta c y a c h  pow ia tow ych , 
m u s i  się porozum ieć  z "  ydz ia łem  k ra jo w y m .

Otuż re fe re n t  cz łonek  W ydz ia łu  k r a jo w e ­
go, czesk i  poseł p i n  d l  e r ,  w nosił  p rzyehy 
hć  się do zdań ia  namie^tniSctwa i sy s to w a ć  
uch w a łę  wydz. pow iat ,  w S aaz .

P rzec iw  te m u  w nioskow i w y s tą p i l i  n ie ­
mieccy cz łonkow ie  W y d z ia łu  k ra jow ego  dr. 
S ch le s in g e r  i dr. K iem ann .  R ów nież  m e  zgo­
dził  s ię  z sw ym  kolegą re fe ren te m  cz łonek  
W ydz ia łu  kraj. p o se ł  H e r o l d  i p o s ta w ił  
w n iosek  n a  ni sy s to w a n ie  u chw a ły  w ydzia łu  
pow iatow ego.

P rz y  g łosow aniu  ośw iadczyli  się za w n io ­
sk iem  referen ta ,  cz łonkow ie  W ydzia łu  kraj 
S p ind le i ,  h i .  B chónborn ,  br. P ra ż a k  i za s tę p c a  
cz ło n k a  W ydz .  k ra j  d r .  P udlipsky , p rzeciw  
u '• H ero ld ,  A d a m e k  (M łodoczesi)  i N iem cy 
dr. S ch les inger  i dr. K ie m a n n ,  M a rsz a łek  kra­

jo w y  k s ią żę  J e r z y  L obkow ic ,  rozs trzygną!  na  
s t ro n ę  w n io sk u  i o fe ren ta .

♦ . **
O b ś tru k cy a  w p a t la iu eu C it  węgiersk im  

t iw a  w  na j lepsze  — rzą d  sp o d z iew a  się, że 
o b R ru k c y a  się skończy w tym  tygodniu , n a ­
to m ias t  o b ś tru k cy a  z a p o w i a d a , że  będz ie  
t r w a ła  do s ie rp n ia ,  tak, żeby rząd  u s ta w y  o 
p rem iach  c u k ro w y ch  me_ mógł ogłosić p rzed  
u p ły w e m  tego m ies iąca .  W czo ia j  p a r la m en t  
w ęgie rsk i  z a jm o w a ł  się g łów nie  s t re jk iem  ż n i ­
wiarzy. D w u  posłów  w nios ło  w tej m ie rze  
in te rpe laey6 , z pa r ty i  ludowej J a n  M olnar, 
k tó ry  d o p a i ru je  się pow odow  s tre jk u  w b ez­
bożności i upadku  d u c h a  relig ijnego  u ludu  i 
za p y ty w a ł  - m in is t r a  p r e z y d e n t a , czy  w obec  
tego m e z a m ie rz a  u su n ą ć  z kośc ie lnych  u s ta w  
w ęg ie rsk ich  uchw alonej  h an iebne j  za sady  . .be  z- 
w y z n a n i o w o ś c  i “ . D rug i in te rp e lo w a ł  im ie ­
n iem  s t ro n n ic tw a  narodow ego ,  p row adzonego  
przez  A p p o n y ieg o ,  p o se ł  J a n  Hock, te n  żąda ł  
na jo s trze jszych  ś rodków  zapob ie g aw cz y ch  ze 
s t io n y  rządu .

M in is te r  sp ra w  w ew n ę t rz n y c h  1'erczei 
ko n s ta tu je ,  że je s z c z e  k rew  się nie polała, za 
co go Arbeiter Z e itu n g  n az y w a  pros tym  k ł a m ­
cą  bo k rew  się  po la /a  i w Allfueldzie żan- 
d a im i  zaDili dw óch  robo tn ików . N as tęp n ie  
o d p o w iad a ł  m in is te r  ro ln ic tw a  D a m n y i  n a  z a ­
rzu t ,  ja k o b y  rząd  za n ie d b y w a ł  in te re s a  rol-_ 
n ic tw a .

* **
N ow a Presse z a jm u je  się dziś w a r ty k u le  

w s tę p n y m  z a k a z e m  w iecu  w E g er ,  Vnterland  
o m a w ia  s ły n n y  list dr. R u s sa ,  k tóryśm y wczo 
raj podali, i ud o w ad n ia ,  że m u  się to w s z y s t ­
ko n a  nic nie przyda ,  bo go pop ros tu  w y rz u ­
cono za naw ia3 polityczny. Deutsch. Volksblatt, 
p rzynosi  w yborny  a r ty k u ł  facńow ego  pióra, 
w ypow iada jąc ;  w alkę  giełdowej grze b ianco-  
te rm inow ej,  na giełdzie zbożowej i p ro d u k cy j­
nej. lich hswc.hr w ystępu je  przećiw  s t ra jk o w i  
gmin n iem ieck ich  w "Czechach co do p o r ę c z o ­
nego za k resu  dz ia łan ia ,  tw ie rdząc ,  że w ten 
sposób  w łaściw ie  n iczego m e uzyska ją ,  tylko 
będzie to po p -os tu  d e m o n s tra c y ą  z u p e łn ie  
bezsk u te cz n ą .  F eem drnbla tt ub o le w a  n ad  po 
w olnem  ro zw ija n iem  się pokojow ych rokow ań  
w T u i  cyi.

D yp lom acya  tu re c k a  w d a ła  się w kunk- 
ta to r sk ą  grę % m o c a r s tw a m i i j a k  do tychczas  
wodzi je  za  nos.

A rbeiter Z e itu n g  u n e rz a  na bezw zględną 
politykę B e thyarów  w p a r la m e n c ie  węgierskim 
w w obec  s t ie jk u  ro b o tn ik ó w  ro lnych  i p o w ia ­
da d o s ło w n ie ;  „bestye w p a r la m e n c ie  w ęg ie r­
sk im  ła k n ą  kr wi robotn iczej ,  ryczą  w ięc  z n ie ­
cierpliwości..  “ w tym tonie t rzy m an y  je s t  c a ­
ły  artykuł.

*  *
*

Z R zym u  d o n o sz ą  do Polit. Coresp.: Z n a ­
cz n a  część  posłów  onuśc iła  Rzym o pow odu  
wielk ich  upałów , a różne środki,  k tó rych  u ż y ­
to, celem n ak ło n ien ia  ich do pow ro tu ,  ja k  np. 
okóln ik  p re z y d e n ta  m in is trów  do d e p u to w a ­
nych, up o m n ie n ia  dzienników , groźby r o z p o ­
w sze ch n ien ia  listy n ie obecnych  w u rzę d o w e in  
o iśm ie bardzo  m a ło  pom ogły . Nie mniej 
p rze to  chce rząd  z a t rz y m a ć  Izbę, aż  do 20 
bm Między p rzed łu żen iam i,  p rzeznaczonem i 
do om ów ien ia ,  zn a jd u ,e  się wiele części b u ­
d ż e t u  i rozm a ite  p ro jek ty  u s ta w ,  pom ię Izy 
n im . tyczący się b a n k ó w  e m i s y j n y c h  
d l a  S a r d y n i i .  1’o m u n o  małe.' chęci do 
pracy  dep u to w a n y ch ,  in te re su ją  się. w ko łach  
p a r la m e n ta rn y c h  pow szechn ie  wniosk iem  r z ą ­
du o re fo rm ie  u s law y  o em igracy i z 30 g ru ­
dnia  TsSiS r.

C elem  nowej u s ta w y  je* t  uch ro n ić  e m i­
g ran tó w  przed  n ie su m ie n n o śc ią  agentów', dać 
im  m o ż n o ść  za sk a rż y ć  k aż d e  nadużyc ie  u s taw y  
je szcze  przed od jazdem  z E u ro p y  i zw rócić  
u w ag ę  ok rę to m  z e m ig ra n ta m i  na  przep isy  
m oralności ,  hygieny i po rządku .  W  dalszym  
ciągu, m a ją  być, w edle  nowej us taw y ,  u tw o-  
rzone  c e n t r a l n e  u r z ę d y  w n a j w a  
ż n i e j s z y c h  p o r t a c h ,  t u d z i e ż  h i ó r a  
i n f o r m a c y j n e  i o c h r o n n e  n a  o D c z y -  
ż n i e .  W  końcu ina być z a rz ą d z o n e  po rozum ie  
nie z innym i rzą d am i,  w celu  jak najda le j  idącej 
i na jsku teczn ie isze i  o ch rony  w ychodźców  w ło ­
skich. K o sz ta ,  j a k .e  poc iągną  za  sobą te 
us tanow ien ia ,  m a ją  być pokry te  z p oda tków  
em igracy jnych , śc iąganych  od  to w arz y s tw  o k r ę ­
tow ych .

Xołka rolnicze.
( Spraw ozdan ie telegraficzne „Słow a  jral$hiegoa

N o w y  S ą c z  9 lipca. Z a rz ą d  g łów ny  co­
fnął dziś p ro jek t  zm ian  s ta tu tu .  l in o w o  o- 
p ra c o w a n y  p ro jek t  p rzesz łe  z t r z ą d o m  p o w ia ­
towym  i uwzględni o t r z y m a n e  od n ich  op in ie  
Dziś dano  tylko ogólne w skazów ki d la  nowego 
pro jek tu .

P ro je k to w a n a  w ycieczka do B iegoniec o d ­
padła .  P o p o łu d n io w e  p o s ied zen ie  wypełniły 
w nioski cz łonków .

K oniec  posiedzen ia  o godzinie ii ,  puczem  
za raz  n a s tą p i ł  w yjazd  cz łonkow .

Z Rady m. Lwowa.
L w ó w ,  9 lipca.

Na w c z o ra js z e m  pos iedzen iu  R a d a  m ie j­
ska  u ch w a li ła  u r lopy  kilku sw o i .n  cz łonkom , 
poczem  p r e z y d e n t ,  przed p rzy s tą p ie n iem  do 
po rzą d k u  dziennego, p r z e d s ta w , ł  w yn ik  p o s ie ­
d ze n ia  kom isyi s a n i t a r n e j , k tó re  się odbyło 
bezpośredn io  p rzed  z e b ra n ie m  się  Rady.

p rz e d s ta w ie n ia  tego w y n ik a ło ,  że od 
16 czerw ca ,  t j. od dm a, kiedy tu te j s z y  fizyk

m iejski dr. P aw lik o w sk i  z łozy ł p rzed R a d ą  I 
sp ra w o z d a n ie ,  aż  do dn ia  dzisie jszego przybył 
tylko je d e n  now y w ypadek  ty fusu  b r z u ­
sznego W ó w c z a s  by ło  przy  ul. K o ł łą ta ja  9 
w ypadków  tyfusu b rzu sz n eg o  i te pozostały  (?), 
św ieży  w ypadek  p izyby ł przy ulicy S zopena ,  
gdz ie  zach< ro w a ł  uczeń  Hollanda, był on  j e ­
dn ak  chory  ju ż  p rzed  16 czerw ca .  P o  16-tym 
cz e rw ca  za sz ed ł  w ypadek  tyfusu b rzu sz n eg o  
n a  ulicy T rzec iego  M aja 1. 2, u p a ro b k a  
z h an d lu  M usia łow icza .  F iz y k a t  za rząd z i ł  d o ­
chodzenia ,  k tó re  j e d n a k  podały  w w ątp l iw ość  
p r z e p u s z c z e n ie ,  by ten w y p ad e k  zaszed ł 
w sku tek  p ic ia  wody. P an  p re z y d e n t  dodaje  
tutaj z n u m e r e m , że w  tym  w y p ad k u  tyfus 
le m h ard z ie j  n ie  wynikł sku tk iem  p ic ia  wody, 
że p a ro b e k  o w szem  n ie  p o tr z e b o w a ł  jej pić, 
t n a j ą c '  w zapas ie  tyle piwa. P o m im o  tego 
za rząd z o n o  za m kn ięc ie  s tu d n i  w  tym  domu. 
Od 16 c z e rw c a  do 8* lipca, t. j do dn ia  w czo ­
ra jszego , było we L w ow ie ,  wogóle, r a z e m  ze 
w szys tk im i daw n ie jszym i w ypadkam i — 38 
osób ch o ry c h  na  ty lus  brzuszny ,  z tego 21 
m ę ż c z y z n ,  13 kobie t  i 4 dzieci.  P rz y  ulicy 
K o ł łą ta ja  1. 2 są  chore  t r z y  osoby, pod 1. 3 
d w , e osoby, pod 1. 6 d w i e  osoby, pod  1. 
10 j e d n a  o so b a ,  pod 1. 12 j e d n a  osoba, 
p rzy  ul. 8 z o p e n a  1. 6 j e d n a  osoba ,  na  B o ­
gdan ówce 1. 6 j e d n a  osoba. Z tych zm a r ły  
2 o s o b y ,  w leczen .u  pozos ta je  25 osob , je  
denaśc ie  zaś  w yzdrow iało .  -----

W ig ó le  zam kn ię to  s iedm  s tu d z ie ń ,  o raz  
za rząd z o n o  g ru n to w n e  w yczyszczen ie  w kilku  
w y p adkach .

P o  1 lipca m e  było ża u n eg o  w y p ad k u  
tyfusu

W e d łu g  s p r a w o z d a n ia  fizykatu we L w o ­
wie, m i e s i ę c z n i e  —  byw ało  za w sze  p rze  
m ętn ie  co n a jm n ie j  20  - 3 0  w ypadków  t y ­
fusu, — a  w r. 1896  by ło  r a z  n a w e t  55 w y­
padków .

W każ d y m  naw et sp o rad y c zn y m  w ypadku ,  
za m y k a  się s tu d n ię  i w ychodki.  Z a ra z  z s a ­
m ego p o czą tku  z a m k n ię to  przy ulicy K o ł łą ta ja  
5 s tudzien .  J e s t  tam ty lko ep idem ia  lokalna, 
a p rzyczyną  jej były w ła ś n ie  te s tu d n ie ,  z a ­
n ie cz y szc zo n e  do tego o p a d a m i  d eszczo w y m i.  
S tu d n ie  te z a m k n ię to  n a  k łódki,  a k lucze  od 
nieb sp o c zy w a ją  w fizykacis.

Na p o d s taw ie  tych d a n y c h  p rzy szed ł  
fizykat do p rz e k o n a n ia ,  k tó re  podziela  rów nież  
kom isya  zd row otna ,  a  m ia n o w ic ie  :

1) Z e  is tn ie je  ty lko e p id e m ia  loka lna  
przy ul. K o ł łą ta ja  i sąs iedn ich ,  k tó ra  j e d n a k  
je s t  ju ż  w yg asa ją cą  ;

2) że inne  w ypadki są  tylko zw yk łe ,  
s p o r a d y c z n e ;

3) że d o t y c h c z a s o w e  z a r z ą d z e ­
n i a  f i z y k a t u  s ą  z u p e ł n i e  w y s t a r ­
c z  a  | ą  c e ;

4) K o m isy a  s a n i t a rn a  p o s ta n o w i ła  w e ­
z w a ć  okóln ik iem  w szys tk ich  lekarzy ,  ażeby  
b ez zw łoczn ie  donosil i  fizykatow i o każdym  
now ym  w ypadku  tyfusu. L e k a rz e  czyn ią  i t e ­
raz  zadość tem u  żądan iu ,  m a ją  je d n a k  p ew ne  
t r u d n o ś c i ; raz  bow iem , tyfus m e  z a w sze  da  
się o d razu  sk o n s ta to w a ć ,  p o w tó re  zas  chorzy  
częs to  proszą, ażeby  o tern m e  d o nos ić .  T e ­
raz  więc będą  mogli za s ło n ić  się o k ó ln ik ie m ;

5) Z m ocy  uch w a ły  komisyi san ita rne j  
będzie się  od tąd  w ydaw .ić  k o m u n ik a ty  o s t a ­
n ie  zd row o tnym , o raz

6) M agis tra t  ogłosi krótkie , p o p u la rn e  po ­
uczen ie  d la chorych ,  j a k  się m a ją  za ch o w y  
w ać w raz ie  w yp ad k u  tyfusu brzusznego.

P a n  p rez y d en t  ośw iadczył rów nież ,  że 
z z a p ro w a d z e n ie m  w odociągow  z m u ie iszą  się 
z a p e w n e  w ypadki tyfusu. K iedy to n a s tą p i  
n i  raz ie  je szc ze  n iew iadom o, rzecz  ta  bow iem  
m e może być t r a k to w a n ą  posp ieszn ie .  N a  r a ­
zie p ro w a d zą  się  s tu d y a  w stępne  w ty m  k ie ­
r u n k u  i może je sz c z e  w tvm  roku  k o m .sy a  
w odociągow a rozpoczn ie  sw oje  czynności.

O św iadczen ie  to rad y  sa n i ta rn e j ,  wygło? 
szone przez  prezyden ta ,  R a d a  m ie jska  p rz y ­
ję ła  do w iadom ości .  1

Radny S o  l e s k i  za in te rp e lo w a ł  p re z y ­
d e n ta  w sp ra w ie  zam knięcia  ósm ej klasy  
w szkole żeńsk ie j Im. k rolow ej J a d w ig i  przez  
Radę szko lną  kra jow ą . M ów ca u w a ż a  to z a m ­
knięcie za d eg rad acy ę  szkoły, p u s tą p ie n ie  zaś  
Rady szkolnej k ra jow ej za  n a ru sz e n ie  a u t o ­
nomii miejskiej.

P re zy d e n t  odpow iedz ia ł ,  że  R a d a  szko lna  
k ra jo w a  nie m ia ła  p r a w a  z a rz ą d z a ć  zw in ięc ia  
k lasy  na w ła s n ą  rękę  i że w ed ług  u s ta w y  
p r a w a  gminy w tym w y p ad k u  z o s ta ły  n a r u ­
szone. G m in a  m. L w o w a  z a s n u je  w y ją tk o w e  
s tanow isko .  W o b e c  wydatków, ja k ie  łoży na  
ro z m a i te  cele i n a  cele szko ln ic tw a,  za s ług i­
w ała  ona  na  to, a ż eb y  R ada  szko lna  k ra jo w a  
w yczeka ła  i z a p y ta ła  r e p re z e n ta c y ę  o zaan ie .  
P re z y d e n t  o św iadcza ,  że s to jąc  n a  s traży  
u s taw , będzie  s ię  s t a r a ł  o cofnięcie pow yż 
szego z a rz ą d z e m a  R ady szkolnej k ra jo w e j .

R. prof. dr. P i ę l a K ,  n a w ią z u ją c  do tej 
sam ej  sp raw y ,  p o s ta w ił  n a s tę p u ją c ą  rezo lu-  
cy ę :  „Kepi e z en tac y a  m ie jska  uchw ali,  że  nie 
zg adza  się z za rz ą d z e n ie m  Rady szkolnej k r a ­
jow ej ,  ażeby  ośm io k la so w ą  szkołę  im. król. 
J a d w ig i  zm ien ić  n a  s ied m io k laso w ą ,  owszem , 
szkoła  ta m a p o zo s tać  w  do tychczasow ym  
sta n ie  aż  do wypowiedzenia, z d a n ia  rep rezen -  
tacyi m iejsk.ei,  co do je j p rzysz łego  aksz ta ł  
to w a m a .  “

Itezolucyę tę p rzy ję to  jednom yślnie ;.  „
N as tęp n ie  sp raw ę  kośc io ła  K laryseK refe­

ro w a ł  r a d c a  G f e r s t m a n .  Za ods tąp ien ie  
gm a ch u  u chw a lono  w ypłac ić  r z ą d o w i  25.000 
złr. i w tej sp raw ie  w y jechać  m a ją  do m in i­
s t r a  B ilińskiego p rez y d en t  M a łac h o w sk i  i r a d c a  
G ers t in a n .

Z po rzą d k u  d z iennego  o m a w ia n o  sp ra w ę  
ekspedyoyi nauKowej do S zw ecy i ( sp ra w ę  tę

p rze d s taw il iśm y  p rzed  k ilku  dn iam i,  w k ron ice  
n aszego  p ism a) P u n k t  ten  uchw a lono ,  p o ­
c z em  z a ła tw io n o  je sz c z e  k ilka s p r a w  p o ­
m n ie jsz y ch .

Ż y w sza  dyskusya  w y w iąz a ła  się  n ad  r e ­
fe ra tem  r. Ja n o w s k ie g o ,  w s p r a w ie  p róbnego  
b r u k o w a n ia  ul. K ośc iuszk i,  a s fa l te m  w ę g ie r ­
sk im  O s ta tec zn ie  z a ła tw io n o  tę sp raw ę  w myśl 
u ch w a ł  Sekcyi I I I  i p o s ta n o w io n o  doko­
n a ć  tej p róby  w części ul. K ościuszk i — 
k osz tem  6.894 zł. 88 ct. n a  1044 m. k w a d r a ­
tow ych

KRONIKA.
O fiara .  Filia Banku krajowego w Krakowie 

złożyła w naszej admioistracyi, zamiast wieńca na 
grob śp. Bogusława Longschampsa, kwotę 6 zł. 
na rzecz Tow. weteranów z 1863 r.

Z a g i n i o n y  c y k l i s t a .  W niedzielę popołu­
dniu wyjechał ze Lwowa na bicyklu miody p. Ł .  
za rogatkę gródecką i dotychczas nie wrócił. R o ­
dzina wielce zaniepokojona brakiem jakichkolwiek 
wiadomości o pobycie p. Ł . ,  który miał tegoż dnia 
wieczorem wrócić, udała się o pomoc do dyrekcyi 
policyi, gdyż nie jest wykluczonem, że p. Ł . padł 
ofiarą rabunku.

W z a j e m n a  p o m o c  m i e s z k a ń c ó w  m i a s t ,  
stow. zarejestr. z ogr. poręką, na odbytem wczo­
raj walnem zgromadzeniu, uenwaliła korzystne 
dla rozwoju towarzystwa zmiany w Btatucie, a ce­
lem uprzystępnienia członkom wstępu, zniżyła 
udział na 25 zł Ostateczne ukonstytuowanie się 
Rady nadzorczej nastąpi 12-gu b. m.

W a ln e  z g r o m a d z e n i e  członków I .  gal. 
Stow głnchoniemoch „Nadzieja" we Lwowie, od­
będzie się w poniedziałek, dnia 12 lipca 1897 
o godz. 7 wiecz. w małej sali Stow. rękodz. 
„Gwiazda*, .nliea Franciszkańska 1. 7.

R a b u n e k  n a  u l i c y .  Karolowi Pająkowi, 
peusyonowanemn strażnikowi miejsKiemn, ja t ichś  
dwóch młodzieniaszków wydarło z kieszeni kami­
zelki sakiewkę z kwotą 2 z). 18 ct. Działo się 
to przy ulicy Sobieskiego, w biaty dzień, o godz.
11 rano. Policya, zawiadomiona o tym wypadku, 
rozpoczęła poszukiwania za sprawcumi, i wpadła 
ju ż  nawet na ich trop —  njąć ich jednak nie 
zdołała.

P r o s i m y  u r z ą d  p o c z t o w y  w Sądowej W i­
szni, by nie dawał powodu do skarg na nieregu 
larne doręczanie naszego pisma.

H e n r y k  łI e i l h a e ,  jeden z najpopularniej­
szych komedyopisarzy ostatniej doby, umaił one 
gdaj w Paryżu,

K o n c e r t .  W sobotę dnia 10 lipca b. r 
odbędzie się w ogrodzie pojezuickim na doebud 
„Białego Krzyża" koncert muzyki wojskowej 30 
p p. Początek o godzinie 5 popol. Wstęp 20 ct. 
od osoby.

M is ty f ik a c y a .  Nadesłano nam wczoraj z mia 
sta —  w formie, która pozwalała przypuszczać 
wszelką wiarogodność wiadomości —  notatkę o 
zapadnięcia na tyfus prof. Stebelskiego. Zaraz 
pn umieszczenia tej wiadomości pokazało się, że 
była to mistyfikacya. Prof Stebelski jes t zdrów 
zupełnie, co z przyjemnością zaznaczamy Autora 
mistyfikacyi, prawdopodobnie „ j e d n e g o  z naszych 
najserdeczniejszych" postaramy Mę odkryć i ukarać.

K a łu ż a  stoi b ru d n a  i cuchnąca.
M aszyna i tender  zg ru c h u lan e  leżą, u r ą ­

gając wszelk im  w ysiłkom  d ź w ig n i ę t a  ich 
z g łębiny Zwłok p a lacza  n ie  wydoDyto i me 
w ydobędą  ich p ierw ej,  aż m a szynę  ru sz ą  
W odę odp ro w a d zo n o  częściow o ta m ą ,  z b u d o ­
w a n ą  w połow ie p rzepaśc i.  R esztę  m a ją  w y­
cz e rp ać  za m ó w io n e  pom py oąpritryfugalne.

P ro feso row ie  R y c b t e r  i S k i b i ń s k i  
odm iennych  są  z a p a t ry w a ń  tak co do dosta-  
tecznosc i  fundam entów  zaw alonego mostu, ja k  
niemniej co do  kwestyi,  czy m ost za łam ał się 
pod lokom otyw ą, czy dopiero  pod w ozam 1 o- 
sonow ym i.  Gdyby p rzypuszczen ia  p ie rw sze  
przez inżyn ierów  ko le jow ych  podniesione m ia ­
ły  być p raw dziw e ,  wozy pocz tow e i osobow e 
m usia łyby  leżeć pod m aszyną i tenderem , n i e ­
mi przygniecone .  tak  zaś  m e było. W o bec  
tych  sp rze cz n y ch  z a a ń  p o w o łan ą  zos tanie n o ­
w a  kom isya  techn iczna ,  o czem  już  w am  
d o n ió s ł  te leg ram .

Katastrofa pod Kołomyją.
O trzy m u jem y  n a s tę p u ją c y  k o m u n ik a t  od 

dyrekcyi kolei p a ń s tw o w y c h  w  S ta n i s ł a w o ­
wie :

„S ta n  robó t  n a  m ie jscu  w y p a d k u  w  dm u 
7 lipca  Wiecz

W  s t ru m y k u  K o z a c z ó w k a  s ta n  wody 
w dn iu  ó l ipca  p o d n io s ł  s ię  zn o w u  o pół 
m e tra .  Z robol oko ło  za m k n ię c ia  s t r u m .e n ia  
(śc iana z pali,  sk ie ro w a n ie  go w buk  ce lem  
um oż liw ien ia  w y p o m p o w a n ia  w ody  z zag łę­
b ienia),  w y k o n a n o  8U%  a  1 korekoy i s t r u m ie ­
nia poniżej w y d rą ż e n ia  7 0 % .

Pilotom an ie  p ro w iz o ry c z n e g o  m o s tu  sk o ń ­
czone .

Z a k ła d a n ie  p rz ę se ł  w toku .  O gółem  z r o ­
boty  około  m o s tu  7 0 % ,  a  koło  n asy p u  6 0 %  
w ykonano . P o m p y  p a r o w e  w ra z  z lokom ob i-  
la  u s ta w io n o ,  a  po  sk o ń c z e n iu  ś c ia n  z pali,  
rozpoczn ie  się  p o m p o w a n ie  wody z zag łęb ie­
nia , o b e jm u ją ce g o  j e s z c z e  z g ó rą  2500 mtr.  
kub icznych  wody.

R u c h  k o m p le tn y  bewzie o tw a r ty m  w po ­
n ie d z ia łe k  12 l ipca  r a n o .

W czoi aj w iec zo rem  w  obecnośc i  radcy 
rządow ego  d y r e k to r a  F e s t e n b u r g a , s ta ro s ty  
z K o łom yi i u r z ę d u  n ad z o ru ją c e g o  roboty ,  
sk o n s ta to w a n o ,  że c i a ło  p a la c z a  I \ revczego  
zn a jd u je  się  pod  ■ k o t łe m  lo k o m o ty w y , a 
około 2 m tr .  pod  z w ie r c ia d łe m  wody ści- 
s n .ę te  m iędzy lo k o m o ty w ą  a że la z n ą  n o n s t ru -  
kcyą  ze rw a n eg o  m o s tu .

Czym  się w sze lk ie  s t a r a n ia ,  aby  w ydobyć 
je  przy z a s to so w a n iu  p rz e p isó w  sa n i ta rn y c h  
i un iknąć  u sz k o d z e n ia  zw łok ,  co 1 z pow o d u  
po łożen ia  ich, o ra z  o lb rzy m ieg o  c ię ż a ru  p rzy­
gn ia ta jąc y ch  j e  p rz e d m io tó w ,  p o łą c z o n e  je s t  
z o lb rzym iem i t r u d n o ś c i a m i .  T r u m n a ,  w y s ła ­
na p rz e z  d y re k c y ę  kole i,  .stoi ju ż  n a  m iejscu .

P y r . kol. p a ń s tw  w  S ta n is ła w o w ie“.
¥ *

*Ud naszego  k o r e s p o n d e n ta  o t r z y m u je m y  
p ism o  n a s tę p u ją c e :

K o ł o m y j a  7 bp ea .  R o b o ty  idą  w p rzy -  
sp ie szo n e m  te m p ie .  P o g o d a  p rz e ś l ic z n a .  O k o ­
ło  wdorku lub  ś ro d y  n ie w ą tp l iw ie  w szys tko  
zo s ta n ie  uko ń cz o n e .  kYał z ie m n y ,  po  k tórym  
pociągi pó jdą ,  ro ś n ie  w  o cz ac h .  P ięc iu se t  r o ­
bo tn ik ó w  z a ję ty ch  n c  w o że n iem  ziemi. Pot lągi 
zw ożą  s z u te r ,  s zyny  i" p rog i dębow e. Cieśle 
k o ń cz ą  m ost.

Telegram'/ „Stówa Polskiego ".
Kraków 9 lipca. Rada m iejska n a  wczo- 

ra jsze in  p o s ie d z e n iu  u chw a li ła  p raw ie  je d n o ­
m yśln ie  bu d o w ę  w odociągow , zas i lanych  w o ­
d a m i  z B ie lan  i Budzyn ia .  Referen tów , w n io ­
sków, dyr. J a n o w i  Rotterow i,  w y ra z i ła  R ada  
podziękow anie  przez  pow sU nie ,  a wszyscy r a ­
dni osob iśc ie  m u w inszowali.  G a le rya  p rz y ­
ję ła  o k la sk am i u chw a len ie  wniosków'.

W i e d e ń  9 lipca. W c z o ra j  popołudniu zm ar ł  
nagle n a  u d a r  s e rc a  cz łonek  Izby  panów , m e ­
tropo li ta  Gorycyi,  ks. a rcyb iskup  dr. Alejey 
Z o r n ,  w  zak ładz ie  leczniczym  w "w e n in ie ,  
Śp. ks. dr. Z o rn  u rodz i ł  się w  r. 1834 w  P e r -  
w asinie, w okolicy G orycyi.  Nie był on  zw o­
len n ik iem  sk ra jn y c h  dążeń, a te n d en e y e  bi­
s k u p a  S tro s s m a y e ra  miały w n im  zaw sze s ta  
now czego  p rzec iw n ika .

W i e d e ń  9 lipca. S ą d  przysięgły w ydał 
w czora j  w yrok  w sp ra w ie  znanego  m ordercy  
D o l e  ż a l  a  i u z n a ł  go w in n y m  zam ordow a­
n ia  M aryi S toeger ,  o ra z  p o p e łn ien ia  kradzieży 
N a to m ia s t  uw o ln iono  go od o sk a rż en ia  o z a ­
m o rd o w a n ie  F re n z ló w n e j .  — N a podstawie 
w e rd y k tu  ła w y  przysięgłych, sk a z a ł  t rybuna ł  
D o leża la  n a  k a rę  śm ie rc i  p rzez  pow ieszenie .

I n s b r u k ' 9  lipca ; W  kaw iarn i  cen tra lne j ,  
gdzie obec n ie  daje k once i ty  k ap e la  węgierska, 
p rzysz ło  ubiegłej nocy do bójki m ię d z \  s tu ­
d e n ta m i  s ło w ia ń sk im ,  a  n iem ieck im i.  S łow ia­
n ie  do m a g a l i  się od kapeli ,  ażeby  g ra ła  s ło ­
w iańsk ie  p ie śn i  n a ro d o w e ,  co N iem com  wy­
da ło  się prow okacyą .  P o d c z a s  bójk., do której 
j a k o  b roń  s łuży ły  laski, s to łk i,  szk lanki i t. p-, 
w ielu  s tu d e n tó w  o d n io s ło  dość  ciężk .e  rany. 
Szczególm e je s t  j e d e n  ze S ło w ian  ciężko r a n ­
ny w  oko.

B u d a p e s z t  9 lipca. W’ Izo ie  posłów  od ­
pow iedz ia ł  w czo ra j  m in is te r  s p r a w  w ew nętrz  
nych  n a  in le ip e lac y ę  E o e tv o esa  w sp raw ie  
d e m o n s t r a c ję  w te a t r z e  podczas gościnnego 
w y s tę p u  w iedeńsk ich  a r ty s tó w .  M in is te r  po­
c h w a la  p o s tę p o w an ie  policyi wobec w ypra­
w ian y c h  w te a t r z e  sk a nda lów , k tó re  każd ,  
m us i  z c a łą  s ta n o w cz o śc ią  potępić. P on iew aż  
zaś  po licya p o s tę p o w a ła  z u p e łn ie  p raw n ie  
m in is te r  nie w idzia ł p e w u d u  cokolw iek z a ­
rz ą d z a ć

O dpow iedz  m in i s t r a  p rzy .ę to  do w iado ­
mości.

B e r l i n  9 l ipca N ordd A llg . Z tg . donosi 
o w drożen iu  ś le d z tw a  dyscyplina rnego  kom i­
sa rz o w i po licy jnem u T auschow i.

B e r l i n  9 lipca. M ia n o w an .e  am b a sa d o ra  
niem ieckiego w S ta n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  br. 
T  h i e 1 m  a n  n a  s e k re ta rz o m  s ta n u  w urzędzie 
s k a rb u  p ań s tw a ,  w ed łu g  zgodnych  doniesu  >, 
m ia ło  ju ż  n a s tą p ić ,  lub  też m o ż n a  spodziewa 
się go lada  chwila.

A u sse e  9 lipca. N iem iecki kanc le rz  ks. 
H o h e n l o h e  p rz y b y ł  tu  z zoną n a  letm 
pobyt.

P a r y ż  9 lipca. W  p a r la m en c ie  dom agał 
się w czo ra j  dep. B o y e r  odpowiedzi na  in ­
t e r p e la c ję  w s p r a w ie  w ypadków  na  W scho­
dzie .

M in is te r  sp raw  zagran icznych  1 1
t e u x  w niósł,  aby  w yczekać n u  ogłoszenie 
księgi żó ł te j  o spraw ie Kretenskiej i o roko ­
w an ia ch ,  do tyczących  grecko-tu iecKiego k o n ­
fliktu. K sięga  żó ł ta  będzie ro zd a n a  w p -> 
działbk lub w torek .

B o y e r  o b s ta je  m im o  to przy żądaniu, 
ażeby  r o z p ra w ę  w yznaczono  n i  sobotę.

N a wniosek m inistrów H a n o t e a u x  i 
M e l i n  e ,  I z b a  uchw aliła  314 głusann przeciw  
205 odroczyć rozpraw ę aż do chw.i T za a. na 
księgi żółtej. .

P a r y ż  9 lipca. Od pew nego  czasu  daje 
się tu  za u w aż y ć  p rze raża jący  wzros y
sam obójs tw ,  C horobliw a ta  m am a dosięgła 
szczy tu  w poczw órnem  sam obójs tw ie ,  p 
k tó re  cz te ry  m łode  końie.y u trac i  y 
N ieszczęśliw e popełniły  sa m o W js tw o  P^ . 
c z ad z en ie  się gazem w ęglaw ym . n ■
o-fiar: M a r  c h a ł ,  24 letnia szwaczka i 9
letnia iei siostra L ucya  R . . v i n e l ,  k to *  
u siebie zatrudniała 30 robotnic, a której m ą
je s t  w dom  i ob łąkanych .  „ _ a l,

Dalej n ie  ży jąca  z m ę^em  p. S e  
m a t k a  t ro isa  dzieci,  a wreszcie 
E m il ia  C h i  o. O koliczność , że w szyst m 
kobiety, opuszczone  przez swy a rfłę* k
się osam otn ionem u, spow. Jtnv£*‘%  J mjl#rJ |  
się zda je  —  do szuko :ia wspólnej « •

N ieszczęśliwe ofiary taknn  
sty J o  s w y c  k r , w n y m  a n a  stole, k a r u ę ,

- - szvstk ie cztery, zaw ie iapo d p isa n ą  p rz e z  w .
■ąeą następujące słowa : Umieram.
woli i bez żalu.

z w ła-m ej
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O t t a w a  9 Koca. W y k o n a n ie  u s ta w y ,  w y­
danej p rze z  S ta n y  Z je d n o c z o n e  dla ochrony 
k ra jo w y c h  rob o tn ik ó w , a z a b ra n ia ją c e j  w p r o ­
w adzan i  j  obcych  sit roboczych ,  w yw oła ło  
w K a n a d z ie  na jw iększe  rozgoryczen ie .  P ro je ­
k to w a n a  są  re p re sa l ia  p rzec iw  Z jednoczonym  
S ta n o m

K o n s t a n t y n o p o l  9 lipca. R o sy jsk a  no ta  
do m o c a rs tw  za le c a ją c a  za jęc ie  os trze jszego  
s ta n o w isk a  w obec  T u rc y i ,  ab y  j ą  sk łon ić  do 
rychłego p rzy ję c ia  w a ru n k ó w  pokojow ych, 
m ia ła  w \ i l d i z  k iosku  me p rze jść  bez w r a ­
żenia.

Dział ekonomiczny.
M ie d e ń  d. 8 lipca. A lpejskie T o w a ­

rz y s tw a  górn icze  118’4 ) ,  W ęgierskie aKcye 
k red y to w e  397 ' — , A k u /e  a a g lo -au s t ry a ck ie  
156-75, Akcye n a n k u  TTnion 301'50, Akcv« 
kolei p o łudn iow e j  85 75, L o sy  tu reck ie  56  75 
A kcye  ko le i  p ań s tw o w e j  351-75, A kcye  kolei 
L w ow sR o-C ze rn iow ieck ie j  287"— , 4-p roc ,  gal. 
oblig. p rop in .  z 1889 r. 98"— , Akcve ty ton iow e 
158 50 W ęgiersk ie  obligacye in d e m m z ac y jn e  
97 65, A kcye kolei E lb e ta l  261 — . A k cy e b an k u  
dla  k ra jó w  ko ronnych  239 25, 4 -p ro c en ro w a  
w ęg ie rsk a  renta, z ło ta  122 85, A kcye  b a n k u  
zw iązkow ego  259 - - ,  W ę g -ersk a  r e n ta  p a p ie ­
rowa, 100-10, Kredy+owe ziem sk ie  455 — , 
K redy ty  36-C25, R im uraurarńa  255- Rubel 
pap ie ro w y  1,27- — . U sp osob ien ie  u s ta lone .

R e r l i n  8 iipca. (K u rsa  telegraficzne).  K re ­
dyty a u s t r .  2 3 1 '— , Kolej p a ń s tw o w a  149-80, 
K u m a n d y ty  205-40, L a u r a  159 10, B o c h u rn e r  
165 90, H a - p e n e r  182-60, Kolej O s tp reu ssen  
96 20, Kolej M it te lm ee r  10310 ,  Kolej Meri- 
diona! 132 6 ’, Kole, H e n rv  10610 ,  R e n ta  w ło ­
ska 94 25, Kolej pn łudn . 37 — , Kolej M ław ka 
82-75, T u re c k ie  1 0 9 - -  .

G i e ł d a  z b o ż o w a :
W i e d e ń  9 lipca. Po p i ł u d n i u  p rzyby­

ły n a  ta rg  w sk u te k  rea l iz a e y i  b a rd z o  p o ­
w a ż n e  pozycye pszenicy  n a  jes ień ,  co z a o ­
s trzy ło  je sz c z e  z n a c z n ie  reakcyę ,  d a ją c ą  się 
u cz u ć  ju ż  w pufudm e. T a k ż e  w życie n a s t ą ­
p iło  o s ł a b i e n i e ; n a to m ia s t  o w ies  i ;ukurydza 
t rzy m ały  s 'ę  w zg lędn ie  dobrze .  N o to w a n o :  
p szen icę  n a  jesień 8 -95, 8 '88 ,  8 -89 ; żytc na 
je s ie ń  7 28, 7 20, 7.21 ; ow ies  n a  je s ie ń  5.90, 
f t -6 7 ; k u k u ry d z a  n a  w rz e s ie ń  i paźdz ie rn ik  
4.77, 4 .7 5 ;  r z e p a k  n a  s ie rp ie ń  13 — 13.10

T Y G O D N I K
sanitarno-hygieniczny.

' Nasze okręgi sanitarne,
Z d ro w ie  j e s t  to k a p i ta ł  n a jbardz ie j  p ro ­

c e n tu ją c y  s ię ,  bo da je  cz łow iekow i siły i 
m o ż n o ść  do p racy ,  do z a r o b k o w a n i a , a  więc 
do p o m n a ż a n ia  b o g ac tw a  je d n o s tk i  i na rodu .  
S ilny cz łow iek  p rac u je  dłużej i sk u teczn ie j  od 
w ątłeg o  i p ro d u k u je  więcej od niego. Im  
z d ro w sz ą  je s t  ludność ,  te rn  dłuzszy z a k re s  jej 
życia, tern d łu ż sz a  ś r e d n ia  pora  p racy ,  za tem  
i za m o ż n o ść  jej m us.  być większa.

Nie t a k ,  n ies te ty ,  j e s t  w  n aszy m  kraju . 
S ta ty s ty k a  le k a r s k a  w skazu je ,  że G a licy a  n a ­
leży do n a jm e z d ro w s z y c h  p row incy j  m o n a r ­
chii, gdyż tu  u m ie r a  co roczn ie  3 1/* p ro ce n tó w  
lu d n o ś c i ,  to  ies t p ra w ie  po 2001)00. "Z tej 
l iczby 3 0 % ,  to je s t  60 .000 ludnośc i  u m ie ra  
n a  cho roby  zakaźne ,  gdy w całej A us try i  gi­
n ie  n a  n ie za le d w o  120 tysięcy, a za te m  
w s to s u n k u  do ludnośc i  t r a c im y  d w a  razy 
więcej , an iże li  w szyscy  są s ied z i  nas i  razem . 
W ie lk o ść  Ogólnej śm ie r te ln o śc i  m o ż n a  do pe 
w nego  s to p n ia  u sp raw ie d l iw ić  t e m ,  że Gali-  
cya  j e s t  k ra je m  r o ln i c z y m , a  k ra je  ro ln icze  
zbyt za leżą  od z . e m i , od zm .o n n y c h  w a r u n ­
ków k lim aty c zn y c h ,  w sze lk ie  więc klęski e le­
m e n ta r n e ,  k tó ry ch  n igdy  nie b rak n ie  w k r a ­
j a c h  ro ln ic z y c h ,  fa ta ln ie  o d d z ia ły w a ją  n a  byt 
i zd row ie  m ieszkańców . Lle pod  względom 
z a k aź n y ch  c h o ro b ,  lepszy  bv t m e  odgryw a 
żadnej roli, d o tyka ją  bo w iem  one ró w n ie  bo­
g a ty c h ,  ja k  i u b o g ic h ,  sy tych  i g łodnych, 
a  s t r a t a  ludnośc i  w tym  dz .a le  je s t  og rom na, 
bo t rac im y  p rzyna jm n ie j  o 35  tysięcy  w ięcej ,  
aniże liby  w y p ad a ło  w p o ró w n a n iu  z in n y m i 
k ra ja m i  m onarch ii .

T a k a  w ie lka  śm ie r te ln o ść  z m u s i ła  rząd  
do p rze d ło że n ia  S e jm o w i u s ta w y  o u r z ą d z e ­
n iu  s łużby  zd row ia  w g m in a c h  i o b sz a rac h  
dw orsk ich .  P o m im o  obaw y  n iek tó rych  cz ło n ­
ków S e jm u ,  żeby n ie  s tw o rz y ć  o rgan izm u  
b iu r o k ra ty c z n e g o , w y k o n y w u jąc eg u  czynnośc i 
sw oje  czysto b iu ro w o  i fo rm a ln ie ,  bez głębszej 
t r e śc i  i sp e łn ie n ia  sa n i ta rn e g o  z a d a n . a ,  u s t a ­
w a  ta, po  św ie tne j  ob ron ie  p ro jek tu  r z ą d o w e ­
go p rze z  dr. C z y że w icz a ,  zo s ta ła  p rzez  Sejm  
p rz y ję ta  i o t r z y m a ła  sa n k cy ę  m o n a r s z ą  2 lu ­
tego 1892 r

W edług  u s ta w y  tej, gm iny, m ające o so ­
bny  s ta tu t  ja k o te ż  te, w k tó ry ch  obow iązu je  
u s ta w a  z 13 m a rc a  1889 r. (d la  w iększych  
m ias t)  m u sz ą  u t r z y m y w a ć  lekarzy ,  t a a ,  żeby 
n a  k ażde  15 tys. m ie sz k a ń c ó w  p rz y p a d a ł  j e ­
den  lekarz  G m iny  zaś .  n ie  u t r z y m u ją c e  w ł a ­
sn y c h  lekarzy ,  m a ją  być łą c z o n e  z gm in a m i 
tegoż sam ego  p o w ia tu  politycznego i z is tn ie­
ją c y m i  p rzy  n ich  o b sz a ra m i  dw orsk im , w o- 
kręgi s a n i t a r n e , z k tó ry ch  każdy  ma mieć 
sw ego  le k a rz a  o k ręgow ego

Oxręgi s a n i ta rn e  zaczę ły  się tw orzyć  s to ­
pn iow o, w m ia rę  r o z p o rz ą d z a ln y c h  sił  le k ar -  
skicU , z uw zg lęd n ien iem  s to s u n k ó w  f inanso ­
w ych  p o w ia tu  i k r a ju  w te n  sposób , że p rzed  
innym i a k ty w o w a n o  okręg i s a n i ta rn e  w oko ­
licach  , w k tó ry c n  s to su n k i  s a n i t a r n e  były 
n a jn iek o rzy s tn ie jsze  S e jm  k ra jo w y  u ch w a la ł  
n a  w n io se k  W y d z ia łu  k r a jo w e g o ,  uczyniony 
w p o ro zu m ien iu  z n a m ie s tn ic tw e m ,  ile o k rę ­
gów s a n i ta rn y c h  m a  być  u tw o rzo n y c h  w naj 
b l iższym  roku.

W  ty m  celu  W y d z ia ł  k ra jo w y  w zyw ał 
W y d z ia ły  pow iatowe, aby, za s ią g u ąw sz y  z d a ­
n ia  g m .n  i obszarów  d w o rsk ich ,  p r z e d s ta w ia ­
ły w n io sk i ,  k tó re  g m iny  i o b sz a ry  d w o rsk ie ,  
ze w zg lędu  n a  o d da len ie  poszczegó lnych  m ie j ­
sc o w o ś c i ,  n a  ich  za ludn ien ie ,  s to s u n s i  s o m u  
m k a c y ju e  i obecne s iedziby lekarzy ,  m a ją  być 
z łą c z o n e  w je d e n  okręg s a n i ta rn y  i gdzie m a 
być s ie d z ib a  le k a rz a  okręgowego.

W  o k ręg u  s a n i ta rn y m ,  z reguły, m ie sz czą  
się tylko gm iny  i obszary  d w o rs k ie ,  na leż ąc e

do tego sam ego  p o w ia tu  politycznego. W y ­
ją tk o w o  ty lko łą c z ą  t ię w  je d e n  ok ręg  s a n i­
ta rn y ,  m ie jscow ości z są s ied n ich  pow ia tów  
W  tym  raz ie  W y d z ia ł  k ra jow y oznacza ,  na  
p o d s taw ie  za lu d n ie n ia  i o p ła c a n y c h  p oda tków , 
w ja k im  s to su n k u  w inny  in te re s o w a n e  p o ­
w iaty  p rzyczyn iać  się  do o p ła c a n ia  le k a rza  
okręgow ego.

W a ru n k i  do  uzysk an ia  po sa d y  le k a rza  
ok ręg o w eg o ,  a lbo  gm innego  s ą  n a s tę p u ją c e :  
lekarz  pow in ien  być obyw ate lem  a u s t ry a c k im ,  
pos iadać  dyplom d o k to ra  m edycyny  i zn a jo ­
mość języków  k ra jo w y c h  , n ie skaz ite lny  c h a ­
ra k te r  i p rzy n a jm n ie j  d w u le tn ią  p rak tykę  
w zaw odzie  l e k a r s k .m , p ie rw sz eń s tw o  m a ją  
c i ,  k tó rz y  w y k a ż ą  się d w u le tn ią  s łużbą  
w szp ita lu  p o w szech n y m  , po  u zy sk an iu  d y ­
p lom u  lekarsk iego , lub  eg z am in em  fizykackim. 
K a n d y d a c i , ubiegający  się o p o sa d ę  le k a rza  
g m innego  w m ia s ta ch  o w łasn y m  s ta tuc ie ,  
m u sz ą  w y k az ać  się eg z am in em  fizykackim .

J a k  lekarzy  gm innych  po ro z p isa n iu  k o n ­
k u r s u  m ianu je  R a d a  g m in n a  lub  m ie jsk a  na  
w n iosek  b u r m is t r z a ,  tak  okręgow ych  m ian u je  
W y d z ia ł  po w ia to w y  W pow ia tach ,  p o b ie ra ją ­
cych su b w e n c y ę  z funduszu  k ra jo w e g o ,  m ia ­
n o w a n ie  lekarzy  okręgow ych  i o zn a cz en ie  ich 
płacy podlega za tw ie rd z en iu  W y d z ia łu  k ra jo ­
wego. P rzysięgę lekarze  okręgowi, w y k o n u ją  
w obec s ta ro s tów .

L e k a rz e  okręgow i pob ie ra ją  p ła c ę ,  tu -  
d z ;ez z w ro t  kosz tów  za  p o d ró że  s łużbow e. 
W y s o k o ść  płacy u s ta n a w ia  R a u a  p o w ia to w a ,  
zaś  w ysokość  kosz tow  za  podróże  s łu żb o w e,  
o zn a c z a  W y d z ia ł  k ra jo w y  d la  każdego  o k r ę ­
gu, sp o so b e m  rycza łtu .  Wy da tek  na  p ła c ę  l e ­
k a r z a  okręgow ego  ponosi fu n d u sz  pow ia tow y, 
k osz ta  zaś  podróży  tych  lekarzy ,  fundusz  k r a ­
j o w y , p rzy c zem  p łaca  le k arza  gm innego 
lub okręgow ego nie tnoże być n iż s z ą ,  jak 
500 zł.

L e k a rz e  gm .nn .  i okręgowi s ą  obow iązan i 
leczyć b ezp ła tn ie  ubogich i chorych ,  dotknię 
tych  ch o ro b ą  za k a ź n ą  i szczepić ospę w m ie j ­
scu  swej siedziby.

N aczeln icy  gmin, a względnie W ydziały 
p o w ia tow e  n a d z o ru ją  czynnośc i  u rzę d o w e  le ­
karzy gm innych, w zględnie  o k ręg o w y ch  i s p r a ­
li ia ją n ad  nimi w ładzę d y sc y p l in a rn ą  w w y- 
Dadkach p rze k ro c zeń  s łużbow ych  lub  z a n ie d ­
ban ia  o b ow iązków  urzędow ych .

L e k a rz e  okręgcw i d w a  razy  do roku , to 
je s t  na  w iosnę  i w je s ie n i ,  w inn i zw iedzić  
k a ż d ą  gminę, swego okręgu W  podróży  w io ­
sennej m a ją  się p rz e k o n a ć  o w szy s tk ich  s to ­
s u n k a c h  sa n i ta rn y c h  w gm inie  i n a  pods taw ie  
tych sp o s t rz eż eń ,  w d ro d ze  w łaściw ej,  p o s ta ra ć  
s ię  o usunięcie  u s te re k .  W  podróży  je s ie n n e j  
w inn i sp raw d z ić ,  czy u s te rk i  zos ta ły  usun ię te .  
P od ióże  te  n ie  zw a ln ia ją  j e d n a k  le k a rzy  ok ię-  
gow ych od ob o w iąz k u  o d b y w a n ia  innych  p o ­
d róży  u rzędow ych ,  k tó reby  w ciągu roku , 
z  pow odu  jakn-h  v. aż n ie jaz y ch  w y d arze ń  sa  
n i ta rn y c h  iv okręgu, o k aza ły  s .ę  kon ie cz n em i 
L e k a rz e  okręgow i w końcu  każdego  roku  m ają  
s k ła d a ć  sp ra w o z d a n ie  z  czynnośc i  sw ych ,  d o ­
k o n anych  w ciągu  roku  u rzę d o w a n ia  S p ra ­
w o zd a n ia  te  m uszą  za w .„ ra ć  w szy s tk o ,  co le ­
k a rz  w każd  j gminie, p rzydz ie lone j do okręgu , 
spos trzeg ł ,  ja k ie  poczynił k rok i,  ce lem  u s u ­
n ię c ia  w ad i n ie p ra w id ło w o śc i  i co w y k o n a-  
n e m  zos ta ło  w sk u te k  jego m te rw e n ey i .  Co się 
tyczy pou cz eń  pod  w zg lędem  fachow o-lekar -  
skirn, sp e łn ian e  one  być m a ją  p rzy  s p o so b n o ­
ści lu s t ra cy i  p o w ia to w  p rz e z  r e f e r e n ta  s a n i ­
ta rnego , j a k o  też in sp e k to ró w  sa n i ta rn y c h ,  
w reszc ie  p rz e z  lekarzy  pow ia tow ych ,  gdyż 
o sobnego  o rg a n u  a u to n o m ic z n e g o  d la  kontroli  
i u je d n o s ta jn ie n ia  czynnośc i  i z a rząd z eń  s a ­
n i ta rn y c h  nie posiadam y.

L e k a rz  okręgow y d la  za d o ść u czy n ien ia  
po w o łan iu  sw e m u  m a  ja k n a jd o k ład n ie j  po zn a ć  
się ze s to s u n k a m i zd ro w o tn y m i sw ego okręgu  
i gdyby d o s t r z e g ł  jak ie  u s te rk i  s a n i ta rn e ,  z a ­
g r a ż a ją c e  zd ro w iu  jednos tek !*  czy w iększe j 
ilości ludności,  j e s t  o b o w ią z a n y  pouczyć ,  kogo 
należy, o szkodliw ości s ta n u  rzeczy, m a  zdać 
s p ra w ę  sw ej w /udzy  p rze łożone j o g ro żą cem  
n ie b ez p iec ze ń s tw .e  i p rze d ło ży ć  jej w niosk i ,  
j a k b y  złem u z a ra d z ić  należało, a w r a z a c h  
nagłych, n iec ie rp iących  zwłoki,  za rząd z ić  na 
w ła s n ą  odpow iedz ia lność ,  co u z n a  za  p o t r z e ­
b n e  i don ie ść  o tem  w ład z y  p rze łożone j.

T e r a z  p o pa trzm y , ja k ie  na niego w k ład a  
o bow iązk i  in s t ru k e y a .

O p iew a  o n a  j a k  n a s t ę p u j e ; „ Z w a c a ć  uw agę 
n a  s ta n  drog  m ostów , ulic i p laców i n a  c z y ­
s tość  m ie jsc  publicznych , zw ie d za ć  budynki 
pub liczne ,  szkoły, hote le , ka rc zm y ,  gospody, 
p rzy tu l iska ,  dom y ubog ich ,  a r e s z ta  i fabryki 
w ce lach  p rze k o n an ia  się o ich s ta n ie  i s to ­
s u n k a c h  z d r o w o tn y c h ;  d a w a ć  opinię przy b u ­
dow ie k a n a łó w ,  s tudn i ,  w odociągow , zak ładów  
kąp ie low ych  i p rze m ysłow ych ,  fab iy k ,  dom ów  
dla u b o g .ch  i d la  rob o tn ik ó w , a także przy 
udzie lan iu  pozw olen ia  na  zam ieszkan ie  now ych  
b u d o w l i ; m e  p o zw a lać  na zan ieczyszczan ie  
p łynących  i s to jących  w ód i s tu d n i  różnym i 
od ch o d a m i,  a  ta k że  ż ą d a ć  p eryodycznego  oezy- 
sz c z a n ia  .studzien. N ad zo row ać  ar tyku ły  ży­
w ności  n a  ta rg a ch ,  toż sam u  wino, piwo, wódkę, 
ru m ,  a ra k  N m d o p u sz cz ać  sp rzedaży  naczyn  
źie pob ie lanych ,  m ogących  szkodzić  zdrow iu  
i po lec ić  policyi z a b ie ra n ie  zep su ty ch  a r ty k u ­
łów żyw nośc i.  Do niego n a l e ż ą ;  oględziny 
m ięsa  i zw ie rzą t ,  p rze zn ac zo n y c h  n a  rzeź, c z u ­
w an ie  n ad  ta rg o w ic ą  bydięcą ,  rakai-mą, tam, 
gdzie  n ie m a  w e te ry n a rz a .  U dz ie len ia  b e z p ła ­
tnej pom ocy  lekarsk ie j  ch o ry m  ubog im  i r o ­
d z ą c y m ;  n ad z o ro w a n ie  po łożnych  w okręgu  
p rak ty k u jący c h  i czys to śc i  ich n a rz ęd z . ,  u t r z y ­
m y w a n ie  a p tek i  pod ręczne j ,  jeżeli  do konee-  
sy o n o w an e j  a p t e k 1 j e s t  d a le k o ;  lecz en ie  bez 
p ła tn e  cho rych  za k aź n y ch ,  m e s ie n .e  pom ocy 
le k a rsk ie j  osobom , k tó ry ch  życie je s t  zagro  
żone w sk u te k  n ie szczęś liw ego  zd a rzen ia .  Do 
niego także na leży  u t r z y m y w a n ie  sp isó w  g łu ­
chon iem ych ,  c iem nych ,  o b łą k an y c h ,  m ato łków , 
pod rzu tków  i ka lek ,  n .e u m ie sz czo n y c h  w za ­
k ładach ,  cz u w an ie ,  aby  p rzy  z a k ła d a n iu  c m e n ­
tarzy  p rz e s t r z e g a n e  były p rze p isy  s a u i ta rn o -  
policyjne. a c m e n ta rz e  w p o rz ą d k u  u t r z y m y ­
w ane  ; zapob iegan ie  r o z sz e rz a n iu  s ię  chorób  
zakaźnych , p o u czan ie  ludnośc i  o sposob ie  z a ­
ch o w a n ia  się w c z as ie  e p i d e m i i ; z w rac an ie  
szczególne j uwagi n a  cho ruby  w en e ry c zn e  i 
u k ła d a n ie  sp ra w o z d a ń  o w y b u ch u  cho rob  z a ­
kaź n y ch  s t a r o s t o m ; w y konyw an ie  oględzin 
zwłok, o b u cz an ie  og lądaczy ,  b ra n ie  udz ia łu  
we w szys tk ich  s a n i ta rn y c h  k o m is y a c h .  p r z e ­
p ro w a d ze n ie  sz cz ep ie n ia  ospy o ch ro n n e j ;  n a d ­
z o ro w a n ie  wszelkich p ry w a tn y c h  za k ła d ó w  le ­
czn iczych  1 d o m ó w  p o r o d o w y c h ; n ie ze zw a la -  
n ie  n a  w yk o n y w an ie  p rak tyk  leczn iczych  o so ­

bom , n ie m ając y m  na  to p o z w o le n ia :  p r z e d s ta ­
w ien ia  z k o ń ce m  roku  s ta ty s ty c zn y c h  w yka  
zów sa n i ta rn y c h ,  do n o sz en ie  o uszkodzen iach  
cie lesnych  w fab rykach , p row adzen ie  dzienni 
ków czynnośc i i zb io ru  no rm al iów , a  także  
p ro toko łu  zm ar ły ch ,  z o z n a cz en iem  na  j a k ą  
cho robę  u m a r l i  “

J a k  widzimy, in s t ru k e y a  ta  w y k o n a n a  s u ­
m iennie ,  m ogłaby  w ypełn ić  ca łe  życie n ie ty lko  
je d n eg o  le k a rza ,  o t rzy m u jąc eg o  za  to  500  do 
600 zł. w y n agrodzen ia ,  a le  t rzech  lub  c z te ­
rech  !

D o  obecnej chw il i  ilość u tw o rzo n y c h  o k rę ­
gów d o sz ła  98, n a  m sty tucyę  tę  k ra j  w ydaje  
w ięc  roczn ie  około  100 tys. z ł ,  czyli p raw i a 
je d e n  c e n t  d o d a tk u  do p oda tków . S u m a  ta 
j e s t  10 w łaściw ie  p re m iu m  dla  lekarzy ,  os ie ­
d la jących  się  w m ie jscow ośc iach ,  k tó re  nie 
p rz e d s ta w ia ją  w a ru n k ó w  do p racy ,  zabezp ie ­
czającej życie le k arza  i je g o  rodziny .  Nim 
p rzy jdz iem y do oceny , ja k ie  k o rzyśc i  p rzy ­
n io s ła  ta  n o w a  in s ty tucya ,  z a s ta n ó w m y  się 
nieco  nad  p rzyczynam i wielkiej śm ie r te lnośc i  
w k ra ju  naszym .

M ieszkania  większości ludu  naszego  są  to 
nizkie, c iem ne ,  wilgotne, na jczęśc ie j kurne,  do 
na jw yższego  s to p n ia  n ie ch lu jn e  izby, bez po­
dłogi, w k tó rych  oprócz  licznej roaz iny  i z a ­
pasów  k u chennych ,  zw ykle  pod  łóżk iem  p r z e ­
ch o w y w an y c h  często t rzo d a  ch lew n a  a lb o  k r o ­
wa w sp ó ln ie  przebyw a. W chacie  j e s t  zwykle 
je d n a  izba, a w niej się w szyscy m ie sz c z ą ;  
w enty lacy , w niej n iem a,  a  n a w e t  o k n a  me 
d a d z ą  się o tw orzyć .  J a k i e  ta m  pow ie trze ,  
zw ła sz cza  w porze  z im owej, to  tylko lekarze  
i księża, odw iedza jący  chorych  lub u m ie r a j ą ­
cych, pow iedz ieć  mogą. W yobraźc ie  więc s o ­
bie chorego  w takiej izbie, z w ła sz c z a  d o tk n ię ­
tego ch o ro b ą  z a k aź n ą .  O bejśc ia ,  oka la jące  
cnaty , zazw yczaj  c iasne ,  b ło tne ,  z a n ie cz y ­
szczone gnojów ką, sp ły w a jąc ą  do beczbk, a 
czasam i,  w czas ie  ulewy, c ie k ą c ą  do s tudzien .  
W szędzie  b rak  na leżycie  u rzą d zo n y ch  m ie jsc  
us tępow ych ,  b rak  row ów  w śród  dróg publi­
cznych , ba ju ry  i k a łu że  cuchnące j  wody na  
p la ca ch  i u licach.

L u d  n asz  żywi aię p rze w a żn ie  k aszą ,  z i e ­
m niakam i,  k a p u s tą  i m ne in i  ja rz y n am i ,  b a r ­
dzo rzadko  okraszonem i s łon iną ,  częściej zaś  
so lą  i bez wszelkiej o m a s ty ;  la tem  j a d a  j a ­
gody i grzyby. Mięso je  zw ykle  tylko w ś w ię ­
t a ;  ch leb  —  do m o w e  o p r z y g o to w a n ia — r z a d ­
ko d o b rze  w ypieczony. Z a  napój —  oprócz  
wody, zw yk ła  w ódka  o rd y n a rn a ,  z a w ie ra ją c a  
w iele  fuzlu, szkodzącego  zdrow iu .  Wogóle zaś 
żyw ienie ludu  naszego  je s t  nędzne ,  nie da jące  
siły, szczegó ln ie  n a  p r z e d n ó w k u ,  k iedy  to  n a j ­
częściej l iczba  cho rych  w zrasta  s t ra sz l iw ie ,  
zw łaszcza  na  cho roby  p rzew odu  p o k arm ow ego .

W ielkie  zm ian y  c iepłoty  w ym aga ją  w n a ­
szym  k lim acie  ro z m a i to śc i  u b ra n ia ,  ty m c z a ­
sem  lud nasz  z im o w ą  p o rą  chodzi w k o ż u ­
chach , a  le tn ią  w p łó tn .an k a ch ,  w łożonych  
na koszu lę  i spodn ie ,  tylko d o s ta tm e .s i  ludzie 
n oszą  obuw ie ,  ch ro n ią ce  od wilgoci i z im na; 
b iedn ie js i  chodzą  boso. P łó tn iank i n ie  d o b rze  
ch ron ią  w czas ie  nocnego  z im n a  la tem  i j e ­
sionią, k iedy ludzie  p rze p ę d z a ją  częs to  noce 
pod go łem  n iebem , a kożuchy  ro z p a rz a ją  .da­
ło  zbyt m ocno, są  cięŻKie, k rę p u ją c e  ru ch y  i 
u sp o sa b ia ją  do p rzezięb ień .

O p ró c z  sp o so b u  życia, w ięk szą  ś m ie r te l ­
ność  pom iędzy  lu d e m  w y w o ł ^ ą  ró ż n e  zwy 
czaję, u św ię co n e  t rad y c y ą  w iekow ą,  naprzy-  
k ład  częs te  b a rdzo  ja rm a rk i ,  n ie p rz y c z y n ia ­
j ą c  się wiele do rozw oju  h a n d lu  i p rzem ysłu ,  
ś łu ż ą  do zo z w le k a m a  ch o ró b  po k ra ju  S typ ! 
p o g rzebow e w  ch a ta ch ,  gdzie leża ł  zm ar ły  na  
ch o robę  za raź l iw ą ,  s p r z e d a w a n ie  b ie lizny i 
o dz ierzy  po zm ar ły ch ,  bez poprzedn iego  zde-  
s in fe a c y o n o w a n ia ,  dalej p rzesądy  i w ie rz e n ia  
w gu^ły i w sze lk ie  znac l io rs tw a ,  obok nędzy 
i n isk iego  poziomu ośw ia ty  i m o r a ln o s d ,  bo 
nie ulega wątpliwości ,  że czem  oświeceriszy 
lud, czem  lepsze  jego m ienie, tein więcej i 
gorliwiej każdy  s t a ra  się o z a c h o w a n ie  s w e ­
go zd ro w ia  i p r z e d łu ż e ń .a  życia, k tó re  z j e ­
dnej s t ro n y  daje m u więcej sposobnośc i  u ży ­
cia p rzy jem n o śc i  w ęd rów k . z iem skiej a  z d r u ­
giej s t ro n y  d o s ta rc z a  więcej sposobów  i d łu ż ­
szego czasu  do g ro m a d z e n ia  ś ro d k ó w  z a m o ­
żności.  (Dok n a s t )

u starożytnych. -
Nie je s t  to ła tw e ra  do w ykonan ia  z a d a ­

niem  n a p isa ć  h i s t o r y ę  h y g i e n y  socyalne j 
— nau k i  o p o d trzy m y w a n iu  i ro zsz e rza n iu  fi­

zycznego zd row ia  lu aó w . Z a d a n ia  tego p o d ją ł  
się dr. A lfred  Nossig w dziele  E t nfUh ru n y  in  
das S tu d iu m  der socinlen llygiene.

Co je s t  ce lem  hygieny so c y a ln e j?  Nossig 
o d p o w ia d a :  „O b u d z en ie  się św ia d o m o śc i  o
w ie lk iem  z n a c z e n u  hyg.eny socyalne j ,  u tw ie r ­
dza  w n a s  nadzie ję ,  że n ie d a le k ą  je s t  epoka, 
w  której ca ły  św ia t  cyw il izacy jny  będzie  się 
cieszi ł  do b ro d z ie js tw a m i r a c y o n a ln e g o  p ie lę ­
g n o w an ia  zd row ia  — w k tórej  ludy dość b ę d ą  
do jrza łe ,  aby mogły z ro z u m ieć  sw e p ra w d z iw e  
in te resy  i w m ia ię  tych p o trze b  s ta n o w ić  będą
0 b u d ż e ta c h  pańs tw  — epoka , w które, p a ń ­
s tw a  u tw o rz ą  sob ie  w y doskona lone  p r a w o ­
d a w s tw o  hygien iczne i p o w o ła ją  do życia m ię ­
d zy n a ro d o w y  kodeks  s a n i ta rn y ,  za pom o c ą  
k tórego  g r u n to w n ą  p rz e p ro w a d z ą  sa nacyę  
m ia s t  — a ca*ą dziedz inę kom ua ikacy i  pod ­
dadzą dos ta te czn e j  kontro li  s a n i ta rn e j  — e p o ­
ka, w której kw es ty e  m ieszkan ia ,  pożyw ien ia
1 życ ia  p łc iowego, u regu low ane  z o s ta n ą  w  spo ­
sób  ludzki i hygien iczny  — w której ludzkość, 
n ę k a n a  cho robam i,  os łab iona  z a s tą p io n ą  
zo s tan ie  g en e racy ą  raoyona lróe  w ych o w an ą ,  
s ilną,  z d ro w ą  i p ło d n ą 11

O re z u l ta ta c h  hygieny u ludów s ta ro ż y t ­
nych mówi Nossig s u m a r y c z n i e :

„ W z o ru  o rgan izacy i hygieny społecznej 
d la  naszy c h  ludów  nie m o ż n a  zapożyczać  od 
L y k u rg a  i P la to n a  an i  od M ojżesza lub Mąj- 
m o n id e sa .  L udzkość  rozw ija  się bez p rzesady  
— a  tam , gdzie do tychczas  pow agi zaw sze  
zw yciężały ,  pow inny  dziś  sk u te c z n y m i  być 
a rg u m e n ta ,  o p a r te  na  n a u c e  i na  p r z e k o n a ­
n iach" .

Celem hygienicznego p r a w o d a w s tw a  Kong- 
P u  T se  (K onfuzyusze)  je s t  u t r z y m a n ie  przy  
życiu jed n o s tk i ,  rośliny, rasy .  S zu -K ing ,  p i ­
sm o  św ię te  C h i ń c z y k ó w ,  po leca  og ian i-  
cz an ie  się : u m ia rk o w a n ie  we w sze lk ich  u c ie ­
c h a c h  z m y s ło w y c h ;  u t rzy m y w a n ie  czysto śc i  i 
śc is łe  o d g ran ic za n ie  się od m n y c h  sz cz ep ó w ,  
p rz e z  co  zabez p ie cco n y m  m a  być da lszy  rozwoj 
każdego  po jedyncz go szczepu .

U trz y m y w a n ie  czys tośc i  ż ą a a  ta k że  p r a ­
w o d aw s tw o  i n d y j s k i e ,  w y d an e  p rzez  Ma- 
nu i J a jn a w a lk y a ,  a le  przep isy  hygieniczne 
nie a la  w szys tk ich  k las  ludność ,  były  te s a ­
me. K a s ta  B ra m a n ó w  m ia ła  być  n a jd o sk o ­
n a lszą  k la są  —  i o n a  b e z w a ru n k o w o  p rze p i­
som  czystości pod d aw a ć  się  m u s i a ła ;  reszcie  
ludu  po lecano  j e  tylko. M ięsa  i go rących  t r u n ­
ków  nie wolno było  uży w a ć  B r a m a n o m ,  a  k a ­
żdem u, k to  pr/.ez życie c a łe  nie ru szy ł  m ięsa ,  
s ta w ia n o  w p e rsp e k ty w ie  „nagrodę  d la  po b o ­
żn y c h 11, po lega jącą  na  tem , że p rzez  la t  s to  
rok  roczn ie  w olno  im  s k ła d a ć  ofiary w k o ­
n iach  (św ięty  A s w a m e d h a ) .  N a k a z y w a n o  m y ­
cie się p rzed  k a ż d e m  n a b o ż e ń s tw e m ; przed  
je d z e n ie m  i m o d le n ie m  się  każdy  m u s ia ł  m yć 
us ta  —  a  k to  w y c ie ra ł  ciało, bardzo był s z a ­
no w any .  „G dy  król s łu c h a  rapo r tów , w y c ie ra  
go 4 ludz i" .  In d y jscy  lekarze ,  n a leż ąc y  wy- 
ł ą c z n n  do k as ty  B ra m a n ó w ,  żyli ryżem  i m ą ­
ką  M a łże ń s tw o  było obo w iąz k o w e  — a c e ­
liba t dozw olony  był tylko tym, k tó iz y  z n a j ­
dowali się n a  na jw yższym  szczeb lu  d rab in y  
pobożnego  życia. J a k  w szys tk ie  s ta ro o ry e n -  
ta ln e  p rzep isy  p ra w n e  — p ra w o d a w s tw o  in­
dyjskie także troszczy  się  Dardzo o z a c h o w a ­
nie rasy  M anu zakazu je  B ram an o m , w stępu  
ją cy m  po raz  p ie rw szy  w zw iązk .  m a łżeńsk ie ,  
b ra n ia  kobiety m e  ze swojej kasty .

S ocyalno-hyg ien icznym  le fo rm a to re m  P e r -  
s ó  w był Z o ro a s te r .  P rz y k az an ia  jego  ODe.mo- 
wały  w szystko, a le  o b o w iąz y w a ły  tylko k as tę  
k ap łan ó w .  J a k o  p róbę p o w ta rz a m y  przep is
0 koszesach  (cm e n ta rz ach ) :  M usi to być m ie j­
sce  zupe łn ie  ogołocone z wody i d r z e w ; z ie ­
m ia  musi być czystą  i b a rd z o  suchą .  C m e n ­
ta rz  m usi się  zn a jd o w a ć  w  m ie jscach ,  obok 
k tórych  zw ie rzę ta  d o m o w e  częs to  p rze ch o d zą .  
Ciała  należy ta k  sk ładać ,  aby  ani pies ani 
p tak , an i  wilk, an i  m u c h a ,  an i  w ia i r  nie m o ­
gły n a jm n ie jsze j  cz ąs tk i  c ia ła  unieść.

E g i p c y a n i e  mieli ścisłe okreś lone  hy- 
g iem czne  p rzep isy  H e ro d o t  o p o w ia d a :  K ról
1 kap łun i musieli co trzy  dn i o s trzy g a ć  za ro s t  
n a  ca łem  ciele, m usieli  na  noc  d w a  razy  i na  
dzień  2 razy  się k ą p a ć  i tylko p łó c ien n e  n o ­
sić  trzewiki. T ryb  życia lak  je d n o s ta jn ie  był 
reg u lo w a n y m , że zd a w ało b y  się, iż u s t a n o ­
w iono  go w'edle w skazów ek  lekarzy .  M edy­
c y n a  była b a rd z o  ro zw in ię ta  — a g łów nym  
je j z a d a n ie m  było zapob iegan ie  chorobom . 
W czas ie  m a rsz u  w ojennego, lub w czas ie  
podróży  każdy  m ia ł  p raw o  do bez p ła tn e j  po ­
ra d y  lekarsk ie j .  L e k a rz e  byli p ła tn i  przez  
rząd ,  a w m e todz ie  lecz en ia  m usie li  w szyscy  
s to s o w a ć  się  do przep isów , w ydanych  przez 
n a jp ie rw sz y c h  lekarzy

Przepisy  hyg .en iczne  u ż y d ó w  są  Dar­
dzo  liczne. W y m ien im y  z nich  na jw a żn ie jsz e .  
P rz ep is  o izo low an iu  cho rób  zaraźl iw ych  
b rzm i : „R ozedrze  u b ran ie  swoje , odkry je  g ło ­
wę sw ą i w ołać  będzie: nieczyste! Póki będ ae 
m ia ł  ran y  na  ciele  sw em , póty m ie sz k ać  b ę ­
dzie  w  o d o so b n ie n iu  — bez s tycznośc i  z lu ­
d źm i" .  Żydzi ju ż  wtedy d o b rze  wiedzieli, że 
d la  za razy  odzież  i inury  m e  są  za p o rą  — 
tak  sa m o ,  ja k  znali  sposób  desinfekcyi popio­
łe m  i wodą. J a k  w iadom o, Mojżesz w ydał 
śc is łe  p rzep isy ,  co do je d z e n ia  i u m ia rk o w a  
nego u ży w an ia  trunkóvv. T a lm u d  z a w ie ra  wiel- 
k ą  ilość podobnych  pi ep isów . P ra w o d a w s tw o  
żydow skie ,  do tyczące  k o s z e r  i t r a j f e  zo­
s ta ło  b e z w a ru n k o w o  u z n a n e  p iz e z  n a u k ę  n o ­
w oży tną ,  bo z a w ie ra  ono s k u te c z n e  p rz tp i s y  
przec iw ko  p o w s ta n iu  ch o ró b  p łucnych .  Z u p e ł ­
nie św ieże  z a sa d y  s ta w ia ł  ju ż  w tedy  a ra b sk o -  
żydow sk i lekarz  Iz a a k  J u d e u s z :  .W ię k s z a
cz ęść  chorych  odzysku je  zd ro w ie  bez pom ocy  
le k a rza  — dzięki n a tu rz e .  Je ż e l i  m o ż esz  w y ­
b ie rać  mię dzy leczen iem  się le k a rs tw a m i a 
a r ty k u łam i sp o ż y w c ze m i -  to lepiej to  o s t a ­
tn ie  w y b r a ć !“

N ajw a żm e jsz em  z a d a n ie m  le k a rza  jost 
„z apob iegan ie  cho robom  “ K o ro n ą  żydow skiej 
hygieny p o z o s ta n ą  je d n a k  M a jm o n id e sa  p rze  
pisy zdrowda, O to  ich w y ją tk i :  „Nie je d z  n i ­
gdy, j e ż d i  nie ja s te s  głodny. Nie pij, ,eżeli 
nie m a sz  p ragn ien ia .  P rzy  ob iadzie  je d z  w p rz ó ­
dy to, co ła tw ie j  się  d a  s traw ić .  Nie je d z  póty, 
póki w sk u te k  ru c h u  c iało  n ie  rozgrze je  się. 
Po je d z e n iu  siedź spoko jn ie  lub  połóż s .ę  na  
boku, a n ie  chodź, nie jedź ,  i r,ie m ęcz się, 
aż n ie  s t ra w is z  je d ze n ia .  Ośin godzin sn u  n a  
dobę w y s ta rc z a  cz łow iekow i.  W s ta w a j  przed 
w schodem  s łońca  — m e u d aw a j  się n a  spo 
ezynek  z a ra z  po w ieczerzy  — a le  dop ie ro  
w e 3 —4 g.idz.n po spożyciu  jej Nie syp ia j  
za dnia N.e wolno  z a m ie sz k iw a ć  gminy, 
w k tó re jby  nie było lekarza ,  ch iru rga ,  łaz ienk i ,  
u s tę p u ,  wody, synagogi, n auczyc ie la ,  p isa rza ,1 
zb ie ra c z a  ja łm u ż n y  i w ładzy, m ające j  p raw o  
w ięz ien ia  z łoczyńców .

M etoda  g r e c k a  po leca  h a r to w a n ie  się 
L y k u rg o w sk ie  p ra w o d a w s tw o  w S p a rc ie  wy- 
chow.i w ało  ludzi ż e la z n y c h ; by ła  to m il i ta rn a  
organ izneya  hygieny

Nie w Sparc ie  ale w A te n a c n  należy  s z u ­
kać  w zoru  hygieny ludow ej .  S tare  A teny  m ia ­
ły  wodociągi,  d a ją c e  w odę do p r a n ia  1 do 
p ic ia  m iały  lekarzy  p ań s lw o w y c n ,  p ła tnych  
ba rdzo  dobrze ,  m iały  a p te k i  ( fa rm ak ap o le )  i 
p o p u la rn o -h y g ie n icz n ą  l i t e r a tu rę  L e k a rz  D a  
m okedes ,  w  szóstym  wieku p rzed  C hrys tu sem , 
p o b ie ra ł  2 ta len ty  (W  tysięcy f ranków  !) i to 
przy ów czesne j  w ar to śc i  m a m ony  !

R z y m i a n i e  zw raca l i  g łów ną uw agę  
na  u t r z y m y w a n ie  w czystości z iem i,  wody, 
po w ie t rz a  i c ia ła  ludzkiego. Czyszczono ba- 
gniska, Y itruw iusz  Folio  p isa ł  o byg ien icznem  
u iz ą u z e n iu  m ias t  i już w szós tym  w .eku  przed  
C h ry s tu s e m  z a k ła d a n o  k a n a l iz a c y ę  w R zym ie 
a  w roku  312 p. Chi1, z b u d o w a n o  p ie rw sz e  
wodociągi -  ctqua A p p ia  N ieb a w em  Rzym  
p o s ia d a ł  już — przep isy ,  do ty c zą ce  budow li  -  
a  ce sa rz  Augustus  o zn a c z y ł  76 s te p  jako  
m a ks im um  wysokości d o m ó w  m ieszkalnych  
R zym sk ie  te rm y  były ludow ym i . .ak łada in i  
kąp ie low ym i —  a  nad  s a n i ta rn ą  s łu ż b ą  czuw ali  
ce n zo ro w ie  i edyle.

H yg iena  u  s ta ro ż y tn y c h  n ie  by ła  n a u k ą  
— ale zb io rem  dośw iadczeń  i dog m a ty cz n y ch  
przep isów  p ra w o d a w c ó w  i kap łanów  W  te m  
po legała  je j  s ła b o ść  i jej s i ła .  B ra k  jej by ło  
eo re ty cz n e j  podstaw y  — ale za  to  tem  e n e r ­

g iczn ie jszą  i w sz e c h s t ro n n ie jsz ą  by ła  p o d s ta w a  
z a s to s o w a n ia  w p rak tyce .  „Hygiena, tw ie rd z i  
Nossig, p rz e n ik n ę ła  wszystkie  zw ycza je  i o b y ­
cza je  k ra jow e ,  b y ła  w aż n y m  p ie rw ia s tk ie m  
i c z y n n ik ie m  p r a w o d a w s tw a  i ie d n em  z n a j ­
w ażn ie jszych  dziedzin, w k tó rych  k ie row n icy  
pańs tw ow ej  n aw y  d z ia ła m  H y g ien a  z a jm o w a ła  
w ó w cza s  rządy  w tak w ysokim  stopn iu ,  że 
dz iś  dz iw im y się  te m u  — a była to hygiena

spo łeczna ,  w p ra w d z iw e m  i zu p e łn e m  s łow a  
tego z n a c z e n iu 11.

H o z n i a i t o ś c i .

=  Z m n  e j s z o n a  ś m i e r t e l n o ś ć  w l o u d y n  
s k i e h  d o m a c h  r o b o t n i k u  w. L o n a y ń s k ie  s to ­
w arzy sz en ie  d la  po lepszen ia  by tu  robo tn ików  
( M etropolitan assoeiation J o r  im prcnm g  tke m -  
d u s tr io m  dasse), z a jm u ją c e  się w y łączn ie  s p r a ­
w ą d o m ó w  d la  robo tn ików , w ybudow ało  li­
czne  dom y  w zo ro w e w na j ludn ie jszych  dz ie l­
n ic ac h  L o n d y n u .  O tóż w  d o m a c h  tych, z a ­
m ie sz k a ły c h  p rzec ię tn ie  p rze z  6 430 osób, 
śm ie r te ln o ść  w y n o s i /a  w r. 1896 m e ca łe  10 
(ściśle 9 -64) n a  1 .000 — tj. około  p o ł o w y  
p r z e c i ę t n e j  ś m i e r t e l n o ś c i  L o n d y n u .  
R ów nież  p o c ie sz a ją cą  j e s t  cyfra śm ier te lnośc i  
dzieci w p ie rw szym  roku  ży c ia :  w ynos i ła  ona  
79 n a  tysiąc , gdy w ca ły m  L o n d y n m  wynosi 
161 n a  1 0 0 0 .  D om y te  po  w iększe j części 
s to ją  ju ż  dusyć  d ługo, tak, że tej nizkiej c y ­
fry śm ie r te ln o śc i  nie m o ż n a  u w a ż a ć  j a k o  s k u ­
tek  ja k ic h k o lw  ek  n ad z w y cz a jn y c h  oko liczno ­
ści.  P ra w d a ,  że m ieszka ją  ta m  tylko lepiej 
p ła tn i  robotn icy ,  a lbo  najgorzej p ła tn i  u r z ę ­
dnicy  -  p o n iew aż  dla rodz in  ju ż  w nędzy 
pozos ta jących ,  m ie sz k a n ia  w tych  d o m a ch  
je sz c z e  nie dość  są  tanie. Ale i z u w z g lę d n ie ­
n ie m  tej okoliczności,  z a w sze  je sz c z e  ś m ie r ­
te lność  ta  je s t  b a rd z o  n u k ą .  T łu m a c z y  się 
o n a  w y k o n y w an ą  przez  u rzę d n ik ó w  s to w a rz y ­
szen ia  Kontrolą n ad  czys to śc ią  i s a n i ta rn y m i 
s to s u n k a m i  p o m ie sz k a ć ,  co i n a  sposob  życia 
m ieszkańców  pom yśln ie  w pływ a.  A te ra z  — 
szczegó ł n a jb a rd z ie j  ch a ra k te ry s ty c z n y  P o  
s tw ie rd z en iu  tak  pom yślne j  cyfry ś m ie r te ln o ­
ści, s to w a rz y s z e n ie  tem  się n ie  z a d aw a in ia ,  
nie spo c zy w a  n a  zdobytych l a u ra c h ,  ale 
uch w a la  s a n i ta rn e  u rz ą d z e n ia  we w szys tk ich  
tych d o m a c h  p o s ta w ić  n a  tej w ysokości,  ja k  i. 
n a jn o w s z y m  w y m ag a n io m  hygieny odpow iada .  
S ku tk iem  tego p o s ta n o w ie n ia  d y w idenda  od 
u d z ia łó w  cz łonków  tego s to w a rz y sze n ia ,  k tu ra  
w r. 1896 w y n o s i ła  4 ’/ , %  — n a  sz e reg  lat 
będzie niższą, pon iew aż  u c h w a ła  pow yższa  
w ym agać  będzie  z n a cz n y ch  w k ładów .

=  D y m  J uko ś r o d e k  d e s i n f c k c y j n y  
W e d łu g  wyników  dośw iadczeń ,  czynionych  
p rze z  P a l a z z / e g o  z dym em  różnych  r o d z a ­
jó w  d rze w a ,  posiada  dym z n a c z n ą  s iłę des in -  
fekcyjną. D o św iad c ze n ia  p rze d s ięw z ię to  w p o ­
koju, m a ją c y m  50 m e tró w  sześć, p rzes trzen i 
i okaza ło  się, że b a k te ry e  ro p ien ia  po 1 go 
dżin ie , bakcy le  dyf te ryczne  i k s ięgosuszuw e 
po 2 godzinach ,  tu b e rk u l ic z n e  po  4 godzinach  
wyginęły we w szystk ich  tych m ie jscach  w p o ­
koju, gdzie je  pom ieszczono ,  f i la  zupe łn ie  
pew nej des infekcyi m u s ia łb y  dym  dzia łać  
przez  36 godzin  i być w tym czas ie  t rzy k ro ­
tnie o d n a w ia n y m . P o n iew aż  dym  d rzew ny  
za w ie ra  k reozo t  i p o d o b n e  składniKi, p rz e to  
de-dnfekcyjna  jego  s iła je s t  zu p e łn ie  z ro z u -  
m .a łą  — w szak  z tego pow odu u żyw a go się 
o d d a w n a  do k o n se rw o w a n ia  m ięsa . G dyby 
je d n a k  u d o w o d n io n ą  z o s ta ła  in te n z y w n o ść  
d z ia łan ia  d y m u  w tym s topniu ,  j a k  j ą  P alazz i 
przyjm uje, m u s iau o b y  dymow i, z pow odu jego 
n ieszkodliw uści ,  d ać  p ie rw sz e ń s tw o  p rzed  in ­
nym i gazow ym i ś ro d k am i des .n fekcy jny im .

F  M i ę d z y n a r o d o w e  c z a s o p i s m o  p o św ię ­
cone  h i s t o r y i  m e d y c y n y ,  z a c z y n a  w y­
chodz ić  pod red a k c y ą  w ybitnych  sił z a w o d o ­
wych. pod n az w  t Janus. Będzie ono kilkoję- 
zyczne — w ychodź .c  bęaz ie  w A m s te rd a m ie  
(P a  kweg N r 62) i k o sz to w a ć  m a  12 holend. 
zł. roczn ie .  Co roku  w yjdzie  6 zeszy tów .

~  P ro f .  d r .  II. A lb r e c h t ,  zn a n y  ze sw o ­
ich p rac  z dziedziny hygieny, w y d a ł  poży te ­
czno b a rdzo  dzieło : H andbuch  des prak tischcn  
Gewerbehyyiene. K s ią żk a  ta, o b e jm u ją c a  1100 
s t ro n ic  z 756 ryc  nam i,  z a jm u je  się n a jszc ze ­
gółowiej s p r a w ą  za p ob ieżen ia  w y p adkom  i 
chorobom , p rz y w ią z a n y m  do poszczególnych 
ro d za jó w  przem ysłu .

=  N a f ta  jako lekarstw o n a  b ło n i c e .  
W iosk i lekarz  dr.  Luig i S ecom and i ,  p isze  do 
m edyo lańsk ie j  C o rrkra  della S e r a : Od d łu ż ­
szego już czasu  używ am  nafty w leczen iu  
b łonicy i j e s t e m  z re z u l ta tó w  tak  za d o w o lo ­
ny, że g w a r a n tu ję  w yleczen ie  każdego  c h o r e ­
go, k tó ry  ściśle s to s o w a ć  się będz ie  do mych 
p rzep isów . Mogę j e d n a k  z a rę c z a ć  ty lko  za  
wyieczenie  tak ich  c h o ry c h ,  k tó rzy  m a ją  co 
na jm n ie j  6 iat; ażeby  tyle ju ż  mieli rozsądku ,  
aby  się pod d aw a li  woli lekarza .  Naftę zużytko- 
w uję  nas tęp u jący m i s p o s o b a m i : pęd z lo w an iem ,  
in h a lac y ą  i p łu k a n ie m  gard ła  B łoniczne m e m ­
b ran y  zn ik a ją  n a ty ch m i rst,  a  w raz ie  p o n o ­
w nego o k a z a n ia  się ich, p o w ta rz a  się o p e ra -  
cya  poty, póki n ie  zg iną  z u p e łn ie .

=  N o w y  ś r o d e k  n a  c h o r o b y  u m y s ł o w e .  
W łosk i lekarz  dr. Carlo S an ąu ir ic i  w tiienna 
z rob i ł  odkrycie ,  k tóre, jeżeli  do św ia d cz en ia  je 
s tw ia rd z ą ,  w yw ołać m oże ew olucyę  w sp o s o ­
bie leczen ia  n ie k tó rych  cnorób  um ysłow ych. 
Chodzi tu o w s trzyk iw an ie  rozczynu  solnego 
pod skórę  osób  cho rych  um ysłow o .  L ek a rz  
ten  z a t r u ł  2 ka tego rye  zw ie rz ą t  ró w n ą  p o rcy ą  
strychn iny , oh loralu ,  akon i tu ,  kodeiny, a lk o ­
holu itd ; n a s tęp n ie  je d n e j  kategory i  z a s t rz y k n ą ł  
pod sk ó rę  ro zczyn  so lny  w takiej ilości, że 
w ynos ł  on  8 1’/ ,  wagi odnośnego  z w ie rz ę c ia ;  
do drugiej ka tego ry i  nie z a s to so w a ł  tego 
ś ro d k a  P o d cza s  gdy te zw ie rzę ta  w szystk ie  
padły ,  ta m te ,  k tó ry m  z a d a ł  w s trzyk iw an ia ,  
pozos ta ły  przy  życiu. Z d o św ia d cz eń  tych 
wynika, że m o ż n a  oczyścić c ia ło  z w egetab i-  
lijnych a ika lo iaow , n im  od d z ia ła ją  tru jąco  n a  
sy s tem  zw ierzęcy .

Z tego dośw ia d cz en ia  angielski le k a rz  dr.  
Geoge F .  K e e n e  w ysnu ł  wniosek, że  owo 
w strzyk iw an ie  leczyć p o w in n o  te  form y c h o ­
rob um ysłow ych ,  k tó re  p o w s ta ją  p rzez  in to -  
Krykacyę. W  je d n y m  w ypadku  dr. K eene  użył 
angielskiej kw arty  ro zczynu  solnego (73 p r o ­
ce n to w e  ch lo rn a t r iu m )  po us te ry l izow an iu  go 
i d o p ro w a d z e n iu  do te m p e ra tu ry  k rw i i w s t r z y ­
k iw a ł  te n  ro zczy n  ch o ie j  u m y s ło w o  co rano  
i co  w ieczó r  poty, poki nie sp o trz e b o w a ł  l ć  
k w ar t .  S ta n  chore j  w śród  tego leczenia  s to ­
pn iow o się polepszył.  P a c y cn tk a  32- le tn ia ,  
n ie za m ęż n a ,  ch o rą  by ła  na  relig ijną m e la n ­
cholię , nie chc ia ła  p rzy jm o w a ć  żyw nośc i  i 
o b ja w ia ła  ju ż  sam obó jcze  popędy. J e d e n  w y­
padek  oczyw iśc ie  nie w ys ta rcza ,  aby tw ierdz ić  
pozy tyw n ie  o sk u te cz n o śc i  środka , a le w  k a ­
żdym  ra z ie  do dalszych  d o św ia d cz eń  zachęc ić  
on pow in ien .

Odnov lodzi - ln y  r e d a k to r  1
B r o n i s ł a w  L a s k ó w  n i c  k i
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